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Wtedy nie idołali go 
poruszyć

T E feC Z E  W  CIĄGU W OJNY Ame- 
J  rykanie — zarówno1 rząd, jak 

i przedstaw iciele w ielkiego kapitału 
—przygotow ując granit pod przyszłe 
rządy w  Niemczech, weseli w poro­
zum ienie z przebywającym i w Sta- 
n®ch_ Zjednoczonych na emigracji 
niem ieckim i działaczami „Centrum'' 
katolickiego z b. kanclerzem  Briimin- 
giem na czele. Podobnie partią, na 
k tó rą  staw iali od poezotku Anglicy 
była SPD (socjaliści Śchumachera). 
W iadomo, że kierow nictw o tej ost. 
partii to  w znacznej części starzy 
agenci Initeligemce Service, tak jak 
„chrześcijańska dem okracja" jest do­
m ena wpływów am erykańskich. Sko­
ro  zaś i  A nglia w końcu uległa cał­
kowicie wpływom am erykańskim , pu­
pile am erykańscy w  Niemczech wzię­
li ostatecznie górę — zresztą w do­
skonałej harm onii z ustępliw ą SPD — 
co uzewnętrzniło się  w wyborze dr 
Pundera na prem iera Biaonii. Ale dr 
Piinder, b. m inister w rządzie Briinin- 
ga i  jego s ta ły  współpracownik, miał 
tylko przygotow ać grunt dla powrotu 
samego wielkiego bonzy „Centrum" 
O tym mówiło się  od  dawna. Obecnie 
Bruning przybyw a do Niem iec i ma 
wznowić jawną działalność polityczną 
od w izyty w Kolonii w  tym  samym 
czasie, kiedy bawić tam  będzie „szara 
em inencja" W atykanu — msgr Mon- 
timi.

Znamy publicysta francuski Perti- 
nax, om awiając te spraw y na łamach 
dtzaemnifca „France Soir" przypomina, 
że w łaśnie Bruning — „nacjonalista 
niem iecki najczystszej krwi" — w 
1931 r. odrzucił propozycję francuską 
udzielenia Niemcom pomocy finanso­
w ej w  zam ian za gw arancję dla gra­
nic Polski i Czechosłowacji oraz za­
przestał w  1932 r. płacenia odszkodo­
w ań w ojennych. „Dziś Anglicy i A- 
m erykanie W podejrzanej grze prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu chcie­
liby posługiwać się Niemcami zacho­
dnimi, N iemcami katolickim i. Bnining 
znajdzie łatw e zatrudnienie. Episko­
pat niem iecki i Stolica Apostolska 
przyłączają się  z zapałem dio poli­
tyk i Anglo-Am erykanów wymierzo­
nej przeciwko Związkowi Radziedkie- 
mu". Pertinax pisize w  końcu, że nie­
daw ny list papieski do biskupów nie­
m ieckich był najwidoczniej przy­
gryw ka do te j akcji i przypomina, że 
papież w ystępuje teraz w obTonie ,.u- 
ciśnionych" Niemców, chociaż w 
1939 r. n ie  zabrał głosu w obronie 
Polski. „Ci, którzy  reprezentowali 
Francje przy Stolicy Apostolskiej na 
jesieni 1939 r. mogą zaświadczyć, że 
prosili o to papieża, lecz nie zdołali 
go poruszyć" — stw ierdza Peirtinax.

O  p r a w o  m ł o d z i e ż *

Ha s ł o  „ m ł o d z i e z y j  ł ą c z
SIĘ  w  w alce o pokój 1 lepszą 

przyszłość" będzie zasadniczą tre ­
ścią M iędzynarodow ej K onferencji 
M łodzieży P racu jące j, k tó ra  została 
zw ołana n a  dzień 8—18 sierpnia br. 
do W arszaw y przez Św iatow ą Fe­
d erac ję  M łodzieży D em okratycznej.

Hasło to, jak  i sam a K onferen­
cja, n ab ie ra ją  szczególnego znacze­
n ia  w  okresie  k iedy  rozpoczyna dzia­
łać „p lan  M arshalla", pow odując 
groźbę dalszego w zrostu  bezrobocia, 
w  k ra ja c h  bezpośrednio i pośrednio 
podporządkow anych im perialistycz­
nej po lityce am erykańsk iego  kap i­
tału .

D latego też p ierw szy  p u n k t po­
rządku  dziennego konferencji 

w arszaw skiej obejm uje problem  
w alk i o pokój i niepodległość n a ­

rodow ą przeciw ko im perializm o­
wi, jako  zasadniczy w aru n ek  zwycię­
stw a m łodzieży robotniczej w  w al­
ce o tej praw a.

R aporty  SFM D obrazu ją  dokład­
nie upośledzenie m łodzieży p rac u ją ­
cej w  państw ach  kapitalistycznych. 
W kra jach  kolonialnych w yzysk i 
nędza młodzieży p racu jące j przypo­
mina czasy niew olnictw a.

Wobec tych  i podobnie w strząsa­
jących faktów  k o n f e r e n c j a  w arszaw ­
ska zajmie się m. in. także proble­
mem w alki o zniesienie robocizny 
małoletnich, o rozw ój p raw odaw ­
stwa społecznego 1 ochronę zdrow ia 
•Odzieży p racu jącej.

iy
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Prymicje egzotycznego 
kapłana

Indianie północno amerykańscy, to 
lud wymierający. Od wielu dziesiąt­
ków lal ludność indiańska Stanów 
Zjednoczonych stanowi znikomą 
mniejszość, nie odgrywającą żadnej 
roli w życiu tego kraju. Podobnie jest 
w Kanadzie, a tylko w M eksyku od­
setek ludności indiańskiego pocho­
dzenia jest znaczny i bierze ona ak­
tywny udział w życiu społecznym. 
W Stanach Zjednoczonych dopiero 
tejaz pierwszy Indianin czystej 
krwi wyświęcony został na kapłana 
katolickiego■ Na zdjęciu wielebny 
ksiądz John Joseph Brown — inaczej 
Ksistaki — Poka z plemienia Czar­
nych Stóp — po prymicjach udziela 
błogosławieństwa swym wspólple- 

mieńcom.

A k c j a  o s z c z ę d n o ś c i o w a  R z ą d u  
p r z y n i o s ł a  1 3 0  m i l i a r d ó w  z ł

I m ponujące w yniki, spowodowane 
są przede w szystkim  przeobraże­
niam i ustrojow ym i, k tóre wyzwo­
liły p racę — podstaw ę bogactwa 
narodow ego — z kapitalistyczne­
go system u w yzysku i oparły na 

niej now ą gospodarkę — dem okra­
tyczną. N ikły dopływ  kapitałów  za­
granicznych skazyw ał nas n a  opar­
cie się w  odbudowie praw ie w y­
łącznie na siłach w łasnych, albo­
w iem  cena, za k tó rą  m ogliśmy uzy­
skać pomoc Zachodu, a mianowicie: 
wyrzeczenie się zm ian ustrojowych, 
była ceną, k tó rej zapłacić świado­
m ie nie chcieliśmy.

Nasz p lan  gospodarczy je s t p la­
nem  dynam icznym , k tóry  w  toku 
w ykonyw ania jest ciągle doskona­
lony. K onkretnym  w yrazem  tego 
jest program  państw ow ej akcji o- 
szczędnościowej n a  1948 r., ustalo­
ny dwiem a uchw ałam i Rady M ini­
strów  z 12 czerw ca i  24 lipca br. 
P rogram  ten  stanow i zm iany i  ko­
rek ty  w y d la  ustalonych pół roku  te ­
m u planów  finansow ych i gospodar­
czych, a  mianowicie państwowego 
budżetu bieżącego, p lanu  sfinanso­
w ania inw estycji, p lanów  finanso- 
sowo-gospodarczych przedsiębiorstw  
państw ow ych i banków , budżetów 
związków sam orządu terytorialnego, 
ubezpieczeń społecznych, spółdziel­
czości i  instytucyj społecznych i za­
m yka się kw otą 130 m iliardów  zł. 
N a kw otę tę  sk ładają się oszczę­
dności w w ydatkach  w  gospodarce 
państw ow ej i  uspołecznionej w 
kwocie 22,2 m iliarda, wzrost w 
dochodach w kwocie 69,4 m iliarda 
oraz dodatkowe efekty  finansowe 
przedsiębiorstw  obu sektorów  w  
kwocie 38,5 m iliardów.

OSZCZĘDNOŚCI J WZROST 
DOCHODÓW

Większość zamierzonej akcji o- 
szczędnościowej przypada na 
gospodarkę państw ow ą i wynosi

109,1 m iliarda. Na sum ę tę  składają 
się: oszczędności w  w ydatkach bu ­
dżetu państw owego 5,8 m iliarda, 
w zrost dochodów z podatków  i mo­
nopoli 45,8 m iliardów , w zrost in­
nych dochodów budżetowych 13,4 
m iliarda, szczędności w  dotych­
czasowym  planie inw estycyjnym  
8,2 m iliardów , wzrost rentowności 
przedsiębiorstw  państw ow ych i  ban­
ków  35,9 m iliarda.

W yniki akcji w  ram ach  sektora 
uspołecznionego w yrażają się rów ­
nież pow ażną cyfrą 21 miliardów.

Ta pow ażna kw ota 130 m iliardów  
zł nie je s t w ynikiem  jednego i je­
dnorodnego t. zw. zabiegu finanso­
wego. O dw rotnie, je s t to rezu lta t 
w ielu  tysięcy zabiegów technicz­
nych i gospodarczych i k ilkuset po­
szczególnych planów  całej gospo­
d ark i państw ow ej i uspołecznionej 
w  ram ach  i  w edług wytycznych za­
m ierzonej przez kom itet uchw ały z 
dn ia 19 m aja  br. akcji oszczędno­
ściowej. Całość została przepraco­
w ana i skoordynow ana przez powo­
łan ą  przez radę m inistrów  kom isję 
oszczędnościwą S karbu  PanStwa, 
działającą przy  m inistrze skarbu.

CELE AK CJI

P rzed w ojną pojęcie oszczędzania 
identyfikow ało  się w  pojęciu sze. 

nniriej opinii * grom adzeniem  rndy-

W  P rezyd ium  R ady M ini­
s tró w  odby ła  się  ko n feren c ja  
p rasow a, n a  k tó re j M in ister 
S karbu, K o n stan ty  D ąbrow ski, 
n aśw ie tlił p rog ram  rządow y 
po p u la ry zo w an ia  akc ji oszczę­
dnościow ej w  1948 r. M in ister 
S karbu  s tw ierdz ił, iż gospodar­
stw o  n aro d o w e P olsk i po  trzech  
la tac h  sw ego is tn ien ia  m oże po­
szczycić się  pow ażnym  dorob­
kiem , czego w ym ow nym  do­
w odem  je s t  o tw a rta  o sta tn io  
W y staw a  Z iem  O dzyskanych  
w e  W roc ław iu . T reść  w ypo­
w iedzi m in. D ąbrow sk iego  po­
d a jem y  obok.

w iduainych rezerw  finansowych. W 
systemie gospodarki mieszczańskiej, 
kapitalistycznej, proces oszczędza­
nia znajdował w yraz przede wszyst­
kim  w  ^grom adzeniu płynnych - re ­
zerw  pieniężnych jako akumulo- 
w anej nadw artości przez klasę k a­
pitalistów ^ stanowiąc elem ent w ła­
dzy i rezerwę osobistego bezpieczeń-

KONSTANTy DĄBROWSKI 
Minister Skarbu

stw a i  wygody. W gospodarce de­
m okracji ludowej, zjawisko to nie 
zachodzi.

Program  oszczędnościowy, który 
sobie zakreśliliśmy, ma na celu po­
przez lepsze, tańsze i sprawniejsze 
gospodarowanie w  dotychczasowym 
zakresie zmobilizować dodatkowe 
środki w  okresie operacyjnym  1948 
r. na te cele i zadania, k tóre bądź 
w yłoniły się w  toku działania, bądź 
też w ym agają intensyfikacji już w 
toku akcji. Stąd też mobilizowane 
w  ram ach niniejszej akcji środki 
pieniężne używane są praw ie nie­
zwłocznie na cele, wynikające z 
konkretnych planów gospodarczych 
i finansowych, podczas gdy w go­
spodarce kapitalistycznej rezerwy 
niejednokrotnie uruchomione były 
dopiero w m iarę możliwości dobre­
go zysku i uniknięcia ryzyka osobi-
stego. .

Cele, na które m ają być użyte 
130 miliardów zł akcji oszczędno­
ściowej, wymienione są w uchwa­
łach Rady Ministrów, a mianowicie: 
dla sektora państwowego: 1) zapew­

nienie wykonania państwowego pla­
nu inwestycyjnego na rok 1948 wraz 
z dodatkowymi kredytam i w  zakre­
sie tego planu, 2) tworzenie rezerw 
dla stopniowego podnoszenia pozio­
mu dobrobytu św iata pracy, 3) po­
większenie własnych norm atyw ­
nych środków obrotowych przez 
państwowe przedsiębiorstwa prze­
mysłowe oraz handlowe, 4) sfinan­
sowanie nowych akcji w zakresie 
zbiorowego zaspokojenia potrzeb so­
cjalnych i  kulturalnych.

Dla sektora uspołecznionego: 1) w 
dziedzinie samorządu terytorialne­
go: a) zm niejszenie niedoborów bu­
dżetowych, b) cele inwestycyjne — 
w tych związkach samorządu tery­
torialnego, które w  w yniku akcji o- 
szczędnościowej uzyskują nadwyżki 
budżetowe, 2) w  ubezpieczeniach 
społecznych: a) wykonanie planu in­
westycyjnego ubezpieczalni społecz­
nych i  zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych, b) zwiększenie zasiłków 
rodzinnych, c) zwiększenie środków 
obrotowych, 3) w  dziedzinie spół­
dzielczości: zwiększenie środków o. 
brotowych, 4) w  dziedzinie insty­
tucji społecznych: zmniejszenie wy­
sokości niedoborów środków w ła­
snych.

WAGA PROGRAMU
n /  w yniku akcji oszczędnościowej 
* ’ należy ogólnie stwierdzić, że 

nie ulegnie redukcji żadne z począt­
kowych zamierzeń akcji państwowej 
lub społecznej, natom iast dążyć się 
jedynie będzie przez realizację akcji 
oszczędnościowej do potanienia ko­
sztów, a to w  drodze usuwania 
przerostów  i nadużyć oraz osiąga­
nia sprawniejszego wykonaw stw a w  
dziedzinie organizacji.

Jednym  z poważniejszych źródeł 
wydatkowych jest fundusz płac, k tó­
ry  na przestrzeni obecn. roku w zra­
sta  znacznie, a  to na skutek wzro­
stu  zatrudnienia oraz podwyżek 
płac, które dokonywane stale i w ie­
lotorowo, nie są widoczne w  takim  
stopniu, jakby to było przy jedno-' 
razowej reform ie.

Tegoroczny program  akcji oszczę­
dnościowej to nie tylko sprawa dal­
szego rozwoju. Równocześnie jest to 
nowe obliczenie bilansu równowagi 
finansowej tj. sfinansowania do­
tychczasowych i zamierzonych ak­
cji bez uciekania się do kredytu in­
flacyjnego.

Dlatego też waga tego program u 
i waga jego wykonania są wielkie. 
Nie należy jednak sądzić,, że reali­
zacja tego program u to tylko spra­
w a prac rządu i  aparatu  państwo­
wego. Naród jest dziś właścicielem 
środków produkcji, a  stosunek po­
między aparatem , kierującym  pra­
cami gospodarczymi i aparatem  
wykonującym produkcję jest sto. 
sunkiem ścisłej współpracy ludzi, 
należących do jednej i tej samej 
klasy robotniczo-chłopskiej.

Podstaw ą naszego dobrobytu jest 
praca i '  oszczędne gospodarowanie 
dochodem snołecznym, toteż zaga­
dnienia wydajności pracy i oszczę­
dności gospodarczej nie schodzą z 
porządku dzienpego prac rządu, cze­
go w yrazem jest uchwalony pro­
gram oszczędności aa  1848 ł

Domagamy się zwrotu złota 
i repatriacji dzieci

W Polskiej Misji Wojskowej odby­
ła się dn. 27 bm. konferenc a pra­

sowa, na której sekretarz Misji płk. 
Meller omówił sprawę dalszego wzro­
stu rewizjonizmu niemieckiego w 
sprawie żądania Polski repatriacji 
dzieci polskich, przebywających je­
szcze w Niemczech oraz rewindykacji 
złota polskiego. Pik. Meller poruszył 
również sprawę nie wydania dotych­
czas na żądanie władz polskich, 
zbrodniarzy niemieckich odpowie­
dzialnych za spalenie Warszawy — 
generałów SS vo'n dem Bacha i Reine- 
fahrta.

Mówca przypomniał sprawę byłych 
generałów SS von dem Bacha i Reine- 
fahrta. Rzecznik Polskiej Misji Woj­
skowej stwierdził, że władze amery­
kańskie odmówiły wydania obu zbro­
dniarzy niemieckich, odpowiedzial­
nych za zniszczenie Warszawy i 
gwałty, dokonane na powstańcach i 
ludności cywilnej rzekomo z tego 
powodu, że są oni im potrzebni. Wo­
bec tego, że termin ekstradycji zbro­
dniarzy wojennych upływa \ye wrze- 
ściu br., władze polskie zwróciły się 
o czasowe wydanie obu qenerałów 
SS-owskich, zobowiązu ąc się do ode­
słania ich z powrotem do strefy ame- 
rykąńskiej, niezależnie od wyroków, 
jakie przeciwko nim zapadną. Wła­
dze amerykańskie odpowiedziały od­
mownie również i na tę propozycję 
władz polskich.

Płk. Meller oświadczył dalej, iż 
władze amerykańskie kilkakrotnie 
odmówiły zwrotu Polsce złota, zra­
bowanego milionom Polaków zamor­
dowanych w obozach koncentracyj­
nych. Złoto to. które znajdowało się 
w Banku Rzeszy, zostało następnie 
przewiezione do Frankfurtu i skonfi­
skowane przez wiadrze amerykańskie.

Płk. Melier wskazuje, że samoloty 
amerykańskie przewożą ostatnio co­
dziennie złoto niemieckie z Frank­
furtu dó Anglii, gdzie ma ono ulec 
przetopieniu. Wartość tego złota wy­
nosi około 15 milionów funtów szter- 
liugów.

Ostatnim zagadnieniem poruszonym 
na konferencji, była sprawa repatria­
cji dzieci polskich, wciąż jeszcze 
przebywających w Niemczech. Rze­
cznik misji stwierdził, że zawiła i 
przewlekła procedura wydawania 
dzieci polskich, oo do których pocho­
dzenia nie ma żadnej wątpliwości, 
nasuwa podejrzenia, że istnieje zamiar 
pozostawienia ich w Niemczech. Z 
sytuacji tej — jak podkreślił płk. 
Meller — jest tylko jedno wyjście, a 
mianowicie natychmiastowe repatrio­
wanie dzieci, których polskie pocho­
dzenie zostało rozpoznane, oraz 
wzmożenie akcji poszukiwania dzieci, 
których dziesiątki tysięcy ukrywane 
są jeszcze przez różne rodziny nie­
mi eckie.

,Szampańskie44 przyjęcie

Nowy premier trancuski Andrś Mo­
n ę  stara się zabiegać o względy spo­
łeczeństwa. Zaczął od dziennikarzy, 
których podejmował na pierwszej 
kanterencji prasowej — szampan*Bk 
Mina premiera świadczy jednak o 

.tym , że szampan nie poprawił jogo 

.humoru. A  może któryś z dziennikarzy 
tUzadał mu wiośnie kłopotliwe pytanie*



: „T5OTNNIK POLSKT
f łr . 208

Niezgodność między oświadczeniami i faktami
polityki Stanów Zjednoczonych

w ykazuje n ota  R ządu P o lsk ieg o  do USA
W arszawa, 31 lipca (PAP). Na no­

tę  polską w sprawie uchwał konfe­
rencji londyńskiej odnośnie Nie­
miec, złożoną przez am basadora R.
P. w  Waszyngtonie dnia 18 czerwca 
1948 w  Departamencie Stanu, rząd 
polski otrzym ał odpowiedź, którą 
podajem y w  streszczeniu:

Rząd Stanów Zjednoczonych usil­
n ie dążył do osiągnięcia czteromo- 
carstwowego porozumienia w spra­
w ie Niemiec. Ponieważ wysiłki te 
pozostały bezskuteczne w następ­
stw ie stanowiska Związku Radziec­
kiego, przeto rząd Stanów Zjedno­
czonych czuje się uprawnionym do 
porozumienia się z poszczególnymi 
mocarstwam i, okupującymi Niemcy. 
Rząd Stanów  Zjednoczonych podzie­
la pogląd rządu polskiego, że zaso­
by Niemiec w inny być użyte dla 
odbudowy całej Europy, a nie ty l­
ko jej części.

Rząd Stanów Zjednoczonych sta ­
ra ł się też stworzyć w arunki, sprzy­
jające utworzeniu demokratycznego 
państw a niemieckiego, które by było 
zdolne pomóc w  odbudowie znisz­
czonych krajów  europejskich bez 
zagrożenia bezpieczeństwu innych 
narodów. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie dążył do podziału Niemiec 
ani Europy i ubolewa nad obecnym 
stanem  podziału Niemiec.

Odmowa niektórych krajów, łącz­
nie z Polską, uczestniczenia w pla­
nie odbudowy Europy, ograniczyła 
możliwość zastosowania tego planu 
w  stosunku do tych krajów.

Ograniczenie zastosowania tego

planu tylko do zachodnich Niemiec, 
nie odpowiada życzeniu Stanów 
Zjednoczonych. Fakt jednak, że usi­
łowania Stanów Zjednoczonych, 
zmierzające do 'odbudow y Europy 
zostały ześrodkowane w zachodniej 
Europie łącznie z zachodnimi Niem­
cami, jest wynikiem stanowiska nie­
których krajów  europejskich, które 
nie przystąpiły do planu.

Stany Zjednoczone, które dw u­
krotnie były wciągnięte w wojnę z 
Niemcami, są żywo zainteresowane w 
zapobieżeniu nowej agresji niemiec­
kiej. Moment bezpieczeństwa został 
uwzględniony w naradach londyń­
skich. Uchwały londyńskie dzięki 
postanowieniom w  sprawie Zagłę­
bia Ruhry i problemu bezpieczeń­
stwa, staw iają środki przeciw od­
budowie niemieckiego potencjału 
gospodarczego dla celów agresji.

Zdaniem rządu Stanów Zjedno­
czonych program  odbudowy i Nie­
miec zachodnich nie wyłącza możli­
wości stosunków handlowych z 
wschodnią Europą, lecz przeciwnie 
dąży do popierania takich stosun­
ków dla ogólnego dobra. Zastrze- 
rzenia rządu polskiego co do nie­
dostatecznego uwzględnienia w  pro­
gramie dla zachodnich Niemiec in ­
teresów krajów, które najbardziej 
ucierpiały w  następstwie agresji 
niemieckiej i  protest rządu polskie­
go przeciw pominięciu czterostron­
nego mechanizmu, winny być, zda­
niem rządu Stanów Zjednoczonych 
skierowane pod adresem innego 
mocarstwa, niż S tany Zjednoczone.

O d p o w i e d ź  p o l s k a
W odpowiedzi na powyższą notę 

am basador R. P. w Waszyngtonie 
Józef Winiewicz złożył na ręce pod 
sekretarza stanu Loveta w dniu 29 
bm. notę o następującym brzmieniu:

Rząd polski rad jest z szeregu o- 
świadczeń, zawartych w nocie rzą­
du  Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności z twierdzenia, że zaso­
by Niemiec winny być zużyte w in­
teresie ogólnej odbudowy Europy, 
a nie tylko pewnej jej części, że u- 
•bolewa nad podziałem Niemiec, i że 
w ym iana handlowa między, wschod­
nią i zachodnią Europą nie ulega 
ograniczeniom oraz, że Stany Zjed­
noczone są zainteresowane w  zaga­
dnieniu bezpieczeństwa i w zapo­
bieżeniu odnowienia się agresji Nie­
miec.

Rząd polski zmuszony jest jednak 
stwierdzić, że fakty będące wyrazem 
polityki Stanów Zjednoczonych, nie 
pozostają w zgodzie z powyższymi 
oświadczeniami. Uchwały konferen­
cji londyńskiej nie czynią zadość 
zasadom, które rząd Stanów Zjedno­
czonych uważa w swej nocie za od­
powiadające jego życzeniom, argu­
m enty  zaś, przytoczone dla uspra­
wiedliwienia uchwał londyńskich 
nie uzasadniają działań, które prze­
czą sprecyzowanym w nocie oświad­
czeniom Stanów Zjednoczonych.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
kw estionuje, że uchwały konferencji 
londyńskiej zostały powzięte w  wy­
n iku  odstąpienia °d zasady regulo­
w ania problem u niemieckiego na

płaszczyźnie porozumienia w  radzie 
ministrów spraw  zagranicznych i So­
juszniczej Radzie Kontroli w  Berli­
nie. Argumenty rządu Stanów Zjed­
noczonych o niemożności osiągnię­
cia porozumienia wszystkich 4 mo­
carstw  nie wyjaśniają- sprawy.

Konferencje m inistrów  spraw  za­
granicznych obradujące nad Sprawą 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami do 
ostatniej konferencji w grudniu 1947 
roku w Londynie włącznie, przyno­
siły wiele uzgodnionych postano­
wień. Jedynie sprzeczne z osiągnię­
tymi porozumieniami, jednostronne 
pociągnięcia w  Niemczech zachod­
nich utrudniały  realizację wysił­
ków, zmierzających do rozwiązania 
problem u niemieckiego na słusznych 
i zgodnych z uchwałami poczdam­
skimi zasadach.

Rząd polski nie może w każdym 
razie przejść do porządku nad po­
minięciem żywotnych interesów na­
rodu polskiego, k tóry  wysnuwając 
wnioski z tragicznych doświadczeń 
przeszłości, z najgłębszym niepoko­
jem spogląda na rozwój wypadków 
w Niemczech zachodnich, jaki zna­
lazł wyraz w  decyzjach konferencji 
londyńskiej. Naród polski, który nie 
bacząc na ciężkie ofiary walczył w 
obronie wspólnej sprawy sojuszni­
czej, nie może pogodzić z elem entar­
nymi wymogami słuszności pominię­
cia swoich interesów w  drodze je­
dnostronnych faktów, niezgodnych z 
wyraźnym i zobowiązaniami Stanów 
Zjednoczonych.

Odnosi się to w  szczególności do 
spraw  bezpieczeństwa, które — jak 
już wyżej wspomniano — m ają dla 
nar.odu polskiego, sąsiadującego z 
Niemcami, tak istotne znaczenie, i 
których — zdaniem rządu polskiego 
— nie można oderwać od problemu 
dem okratyzacji narodu niemieckie­
go. Odnosi się to dalej do sprawy 
kontroli produkcji ciężkiego prze­
mysłu i zapobieżenia odrodzeniu su­
prem acji gospodarczej Niemiec i ich 
dominującej roli w Europie.

Wobec łączenia w nocie rządu 
Stanów Zjednoczonych spraw y u- 
chwał konferencji londyńskiej z E. 
R. P. (skrót ten oznacza t. zw. plan 
Marshalla), rząd polski musi stw ier­
dzić, że plan ten jest oparty na ini­
cjatywie jednego tylko państw a i 
nie może być związany z likwidacją
stanu wojny z Niemcami, jaik również
nie może wpływać na kompetencje, 
zastrzeżone organom powołanym 
zgodną wolą mocarstw  dla uregulo­
wania problem u niemieckiego. Rząd 
polski nie może zgodzić się z poglą­

dem, jakoby p l a n  t e n  s t a ł  się czyn­
nikiem decydującym w załatw ieniu 
tych problemów, które regulują 
inne układy międzynarodowe o- 
parte na poszanowaniu wzajem ­
nych praw. Takie postawienie s p r a ­
wy musi prowadzić do jednostron­
nego naruszenia wiążących umow 
międzynarodowych, czego wyrazem 
są uchwały konferencji londyńskiej 
i ich konsekwencje.

W tym stanie rzeczy dziwną się 
wydaje propozycja skierow ania pro­
testu  pod adresem  innego rządu. 
P rotest skierowany jest w łaśnie do 
tych rządów, które stosują i popie­
rają  politykę jednostronnych faktów 
ze szkodą innych upraw nionych 
państw, a w szczególności krajów, 
które najbardziej w ostatniej w oj­
nie ucierpiały.

Dlatego też rząd polski podtrzy­
muje swój protest wyrażony w  no­
cie z dnia 18 czerwca 1948 r. prze­
ciwko decyzjom konferencji londyń­
skiej trzech mocarstw.

Amerykanie wstrzymują 
w yroki śmierci

Waszyngton, 31 lipca 
k a ń s k l  s e k r e t a r z  a r m u  -  R o y a l l  po­
dał do w ia d o m o ś c i ,  ż e  w y d a n o  r o z ­
k a z  w s t r z y m a n i a  w s z y s t k i c h  wyrokow 
ś m ie r c i  w y d a n y c h  p r z e z  a m e r y k a ń s k i  
t r y b u n a ł  w o j s k o w y  w  D a c h a u  na h i ­
t l e r o w s k i c h  z b r o d n i a r z y  w o je n n y c h .  
Z USA wysiano do D a c h a u  g r u p ę  s ę ­
d z ió w  k t ó r z y  m a j ą  p r z e p r o w a d z i  
ś S d z t w o  w  z w ią z k u  ze s t w i e r d z o n y m i  
r z e k o m o  „ n i e d o k ł a d n o ś c i a m i "  w  p r o ­

c e s a c h .

Dwie katastro fy lotnicze
L o n d y n ,  31 lipca ((P). Jak  donosi 

A g e n c ia  R e u t e r a  z  S z a n g h a j u ,  19 o -  
sób zginęło w k a t a s t r o f i e  l o t n i c z e ;  w  
miejscowości Tsirtgtao (chińska baza 
m o r s k a ) .  S a m o lo t  r o z b i ł  się o d  razu
no starcie.

Druqa katastrofa lotnicza wydarzy­
ła się w Bouenos Aires, kiedy samo­
lot u s i ł o w a ł  lądować w czasie g ę s t e :  
mgły. Samolot, typu Sąndriniham, wio­
zący 18 pasażerów i 5 osob o b s łu g i ,  
z nieustalonych jeszcze przyczyn s ta -  
nał w płomieniach tuż przód z e t k m ę -  
ciem się z ziemią. W edług d o t y c h c z a ­
sowych danych 16 osób s t r a c i ł o  ż y c ie .

▲ Znana śpiew aczka m urzyńska, 
Józefina B aker i je j m ałżonek dy­
rygent o rkiestry  jazzowej, Bouillon, 
zostali przyjęci prezz papieża na 
specjalnej audiencji.

Polityka de Gaulle bez de Gaulle'a

Andre M a r i e  łamie tradycje parlamentarne
Paryż, 31 lipca (P). N a w niosek  p rem iera A ndre  M arie  Z grom a­

dzen ie  N arodow e 389 głosam i p rzec iw k o  191 i przy  49 w strzy m u ­
jących  się  postanow iło  — w brew  trad y c ji p a rlam en ta rn e j —  od ­
roczyć d y sk u sję  nad  in te rp e la c ją  depu tow anego  kom un istycznego  
Billoux w  sp raw ie  sk ład u  n o w eg o  rządu.

dekretówW kuluarach Zgromadzenia N a­
rodowego, w yrażany jest pogląd, że 
wynik glosowania nie może być u- 
ważany za udzielenie votum zaufa- 
nia rządowi. Decydujące znaczenie 
będzie m iała debata w  Zgromadze­
niu nad projektam i finansowymi 
m inistra Reynaud.

Dep. Billoux ostro zaprotestował 
przeciwko wnioskowi Andre Marie 
odroczenia debaty nad jego in ter­
pelacją.
i Wiemy — powiedział Billoux — 
że dekrety m inistra Reynaud będą 
skierowane przeciwko ludowi. Czas 
trw ania pracy zostanie przedłużony. 
Przygotowuje się nowy zamach na 
ubezpieczenia społeczne. Zamierza 
się przeprowadzić masowe zwalnia­
nie urzędników. Klasy średnie zo­
staną prawdopodobnie obciążone 
nowymi podatkami. Jednyną słowem 
obecny rząd będzie kontynuował po­
litykę rządu poprzedniego, tylko w 
gorszym wydaniu.

Stwierdzając, iż nowy rząd obrał 
drogę nędzy i  podporządkowania 
F rancji imperializmowi obcemu, 
Billoux podkreślił, że Marie zamie­
rza uprawiać politykę Gaullistów 
bez de Gaulle‘a, ułatw iając mu tym 
samym grę polityczną.

Protestując przeciwko niedopusz­
czeniu do kierowania losami pań­
stwa francuskiego partii komuni­
stycznej, reprezentującej 1/3 część 
narodu. Billoux stwierdza w  kon­
kluzji, że partia  komunistyczna wraz 
z masami ludowymi dążyć będzie do 
jak najszybszego obalenia rządu, po­

wstałego pod znakiem 
kapitulacji.

Paryż, 31 lipca (P). Z całej F ran ­
cji napływ ają w  dalszym ciągu p ro ­
testy przeciwko rządowi " Andre

Marie, utw orzonem u z udziałem  
Reynauda i Bluma.

Największa organizacja R uchu o- 
póru — „Bojownicy W olności" — 
wystosowała list o tw arty  na ręce 
prem iera Marie, p ię tnu jąc udział 
Reynauda w rządzie.-P rzedstaw icie­
le Ruchu Oporu podkreślają, że u- 
czynią wszystko, aby nie dopuścić 
do pow rotu ludzi z okresu klęski, 
którzy by mogli ściągnąć n a  F ra n ­
cję nowe upokorzenia.

Rząd francuski odpowiada za katastrofę 
w Ludwigshafen

Miejsce katastrofy oddzielone od świata
Paryż, 31 lipca (A). Poseł komu­

nistyczny Buard oskarżył wczoraj w 
Radzie Republiki rząd francuski o 
odpowiedzialność za katastrofę w 
„Badische A nilin, und Sodawerke" 
w Ludwigshafen.

Stw ierdził on, że rząd francuski 
nie wykonał postanowień poczdam­
skich, dotyczących dem ontaży fa­
bryk przemysłu wojennego i oskar­
żył m ocarstwa zachodnie o politykę 
przygotowywania w Niemczech za­
chodnich arsenału dla celów wojny 
imperialistycznej.

Ludwigshafen, 31 lipca (A). Przy­
czyny katastrofy  w Ludwigshafen 
nie zostały do tej chwili urzędowo 
wyjaśnione. Na podstawie zarządzeń 
francuskich, cały ten te re n  objęty 
wybuchem został herm etycznie zam­
knięty. K iedy jeden z dziennikarzy 
robił notatki o gryzącym zapachu 
dynam itu w pobliżu miejsca w ybu­
chu, patrolujący oficer francuski po 
przeczytaniu treści kartk i, podarł ją 
na drobne kawałki. Dwóch innych

dziennikarzy, którzy k ilkakrotnie 
próbowali przedostać się przez kor­
don, celem napisania re lacji o wy­
glądzie terenu  po katastrofie, zosta­
ło aresztowanych.

Oficjalny rzecznik francuski podał 
do wiadomości, że francuski zarząd 
wojskowy wyznaczył kom isję dia 
przeprowadzenia śledztwa w sp ra­
wie wybuchu. _

Prasa niemiecka 
o> katastrofie

Berlin, 31 lipca (P). „Neues Deutsch- 
IandT pisząc o katastrofie w Ludwigs­
hafen wyraża przekonanie, że w fa­
bryce produkowano wybuchowe nie­
bezpieczne produkty, wbrew rozpo­
rządzeniom układu poczdamskiego, 
„Ponieważ decyz:e poczdamskie o- 
parte są na znanych układach 4-mó- 
carstwowych — pisze gazeta — uwa­
żamy za zrozumiałe, że zostaną 
wszczęte dochodzenia 4-mocarstwo- 
we".

ED M U N D  O SM A N C ZYK Trzy lata Poczdamu ( II)

C ię ż a r  o k u p acji
Zwycięzcy rozpoczynając po kon­

ferencji Poczdamskiej, określoną 
układem  pracę okupacyjną, stanęli 

przed zadaniem pozornie beznadziej­
nym. Na 64 miliony mieszkańców, 
praw ie każdy Niemiec w wieku lat 
7—65 był w jakiejś organizacji h it­
lerowskiej. Przymusowo, czy dobro­
wolnie, to obojętne. Przez 13 lat o- 
bowiązkowo każdy oddychał atmo­
sferą hitlerowską, świadomie czy 
podświadomie przyjmował pojęcia 
hitlerow skie o świecie i innych naro­
dach. Milion przeszło okupantów 
czterech różnych narodowości ze­
tknęło się po raz pierwszy z naro­
dem  niemieckim z bliska.

Te setki tysięcy cudzoziemców to 
nie byli zawodowi psycholodzy, le­
karze dusz, czy po prostu pedago­
dzy. Nie. To byli żołnierze, którzy 
musieli opuścić swój dom i walczyć, 
a następnie jako okupanci Niemiec 
pozostawać poza swym rodzinnym 
domem, mimo, że wojna już się 
skończyła. A wszystko to z przyczy­
ny szaleńczego narodu niemieckiego. 
Nienawiść, pogarda, odraza, w naj­
lepszym razie niechęć lub lekcewa­
żenie, to były uczucia, które w pierw ­
szym roku okupacji przeważały w

masie okupantów. Marząc o demo- 
■ bildzacji zwycięskie wojsko nie mo­
gło być wychowawcą Niemców.

Zwyczajna różnica w  pojmowaniu 
zjawisk między zwyciężonym a zwy­
cięzcą pogłębiona została chabsem 
myśli j moralnym upadkiem  naro­
du okupowanego. Okupacja wojsko­
wa jest w takich wypadkach naj­
gorszą metodą wychowawczą. Rze­
czywistość niemiecka potwierdziła 
tę praw dę stokrotnie.

Okupacja była jednak złem ko­
niecznym .Błąd 1918 roku pozosta­
wienia Niemcom możności utrzym a­
nia nadal u  wpływu tych warstw , 
które wpędziły Niemcy w  katastrofę 
wojny, nie mógł się powtórzyć. Je ­
żeli chce się Niemiec pokojowych, 
należy zmusić Niemców do rady­
kalnego usunięcia od władzy tych 
wszystkich, którzy w oparciu o prze­
mysł i wielkie m ajątki ziemskie ni­
gdy, naw et przegryw ając wojny, nie 
zaznawali głodu j nędzy, choć głód 
i nędzę szerzyli w narodzie w ła­
snym i w narodach innych.

Zadaniem okupacji było dokona­
nie tych radykalnych cięć, na które 
naród niemiecki nie potrafił się zdo­
być ani w  roku 1918, an i w  roku

1945. Okupacja od początku pomy­
ślana była, jako coś przejściowego. 
Nie była ona zabezpieczeniem poko­
ju, lecz narkozą podczas zabiegu 
chirurgicznego, usuwającego ogni­
ska choroby wojennej Niemców.

Im  szybciej zabieg ten byłby wy-* 
konywany, tym  szybciej mogłaby 
się skończyć okupacja, a jej miejsce 
zająć już tylko Rada K ontrolna Na­
rodów Zjednoczonych, przy czym w 
równym stopniu nacisk byłby poło­
żony na słowo „kontrola" jak „ra­
da". Celem układu poczdamskiego 
nie było bowiem zniszczenie, ani nie­
wolenie Niemców, lecz uzdrowienie 
narodu niemieckiego, umożliwienie 
m u pow rotu do rodziny narodów 
miłujących pokój. Stworzenie takich 
warunków, w  których naród nie­
miecki stałby się odpowiedzialny za 
swoje czyny. Boć tylko poczucie od­
powiedzialności wychowuje ludzi i 
narody.

Ideał pruski czy hitlerowski czy­
nił z Niemców -nieodpowiedzialną 
masę, ugniataną przez cieniutką 
warstwę zawodowych „fuehrerów". 
Okupacja utrzym ywana w  nieskoń­
czoność utrzym ywałaby w  nieskoń­
czoność nieodpowiedzialność masy 
narodu niemieckiego. To byłby ab­
surd. Zwycięzcy układem  poczdam­
skim wytyczyli drogę dla okupacji: 
radykalnym i reform am i zmusić cały 
naród niemiecki do wzięcia odpowie­
dzialności za swoje przyszłe dzieje.

Niestety, stało się inaczej. Nie 
wszyscy okupanci — z różnych przy­
czyn — zdobyli się na przeprow a­
dzenie radykalnych reform  w swo­
ich strefach okupacyjnych. Odwle­
kanie reform  sprzyja natom iast po­
wtórzeniu się błędów 1918 roku. 
Wówczas socjaldem okracja niemiec­
ka, m ając możność całkowitą w ypeł­
nienia swego erfurckiego program u, 
poszła na kompromis z tymi, k tó ­
rych zwalczała. Tak ocalał ciężki 
kapitał niemiecki, a z nim cały a- 
para t rządzący pruski. To samo zja­
wisko w latach 1946—48 zaczęło wy­
stępować w  Niemczech zachodnich, 
z tą tylko różnicą, iż tym  razem  
w ładza nieograniczona spoczywała 
w rękach okupantów, ci zaś, z każ­
dym miesiącem łagodząc radykalizm  
uchwał poczdamskich, umożliwili u- 
trzym anie starych wpływów tym  sa­
mym ludziom, którzy dw ukrotnie 
popchnęli Niemcy do wojny. Wy­
starczy przejrzeć listę nazwisk ludzi, 
kierujących gospodarką niemiecką 
w  Niemczech zachodnich, aby zrozu­
mieć, jak  cały sens okupacji został 
tam  zagubiony.

W tej sytuacji nieporozumienia 
między okupantam i Niemiec m usia­
ły  oczywiście wzrastać, ku  radości 
Niemców, naiw nie nie rozum ieją­
cych swojej m oralnej i  społecznej
KIESKI.

Różnica zdań staw ała się coraz 
ostrzejsza, jm  bardziej m ocarstwa

zachodnie odchodziły od zasad ukła­
du poczdamskiego. W listopadzie 
1947 roku m inistrow ie spraw  zagra­
nicznych 4 m ocarstw , obradujący 
w Londynie nad przygotow ań'em  
trak ta tu  pokojowego dla Nienv.ec, 
rozeszli się bez usta len ia  term inu 
następnej rozmowy. Tym samym o- 
kupacja Niemiec została przedłużo­
na bezterminowo.

Najwyższą władzą Niemiec pozo- ■ 
stała Sojusznicza Rada K ontroli, lecz 
też tylko teoretycznie, bowiem od 
m arca 1948 r. Rada nie jest zwoły­
wana na posiedzenia codziesięcio- 
dniowe, a zatem  faktycznie nie wy­
konuje swych funkcji. Niemcy jako 
całość przestały być rządzone przez 
kogokolwiek. Poszczególne tylko 
strefy rządzone są przez swych oku­
pacyjnych gubernatorów .

Po trzech latach Poczdamu okupa­
cja Niemiec stała się ciężarem  dla 
okupantów, celu natom iast swego w 
stosunku do całego narodu niemiec­
kiego nie spełniła.

„Nie zasłużyłbym na to, aby mnie 
brano poważnie, gdybym  twierdził, 
ze w Niemczech idea dem okratycz­
na zapuściła korzenie" — oświad­
czył w r. 1948 głównodowodzący 
c S y  okupacyjnych am eryk. gen.

Co więcej, Niemcy sta ły  się nie­
słychanym obciążeniem międzyna­
rodowych stosunków  w Europi* i 
swieeie.
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Najtęższe mózgi świata spotkają się
we Wrocławiu

Prasa francuska o Światowym Kongresie Intelektualistów
Londyn, 31 lipca (P). Na Świato­

w y  K ongres Intelektualistów  we 
W rocław iu w yjedzie z Wielkiej B ry­
tan ii 40-tu uczonych, pisarzy i a r ­
tystów . W śród brytyjskich ucze­
stników  K ongresu w idnieją najw y­
bitniejsze nazwiska, znane nie tylko 
w  W ielkiej B rytanii, lecz i na ca­
łym  świecie.

Zapowiedziany jest udział m. in. 
następujących osób: przedstawiciel
królew skiegp Tow arzystwa Nauk, 
słynny fizjolog — John Boyd, sekre­
ta rz  związku pracowników nauko­
w ych w  W ielkiej B rytanii — Roy 
Inner, b. szef sekcji naukowej U- 
NESCO i b. doradca naukowy przy 
rządzie chińskim  — Ńeedham, w y­
b itny  historyk — Taylor, powie- 
ściopisarz — Louis Golding zna­
ny  kompozytor angielski — 
Boughton, dyrektor filharm onii 
londyńskiej — Ton Russell, dziekan 
ka ted ry  w  C anterbury —dr John ­
son, kierow nik program u europej­
skiego BBC — Davinfort. Na kon­
gres przyjedzie również w ybitny pe­
dagog am erykański, b. zastępca 
H uxley‘a w UNESCO — Wilson i 
przebyw ający obecnie w Anglii 
sław ny pisarz indyjski — dr M ul- 
k ra j Anand.

Szereg w ybitnych naukowców, pi­
sarzy i artystów  brytyjskich, którzy 
nie będą mogli uczestniczyć w Kon­
gresie W rocławskim, wysłało na ad ­
res organizatorów  wyrazy solidarno­
ści i życzenia sukcesów obrad. M. in. 
pozdrowienia przesłał słynny powie- 
ściopisarz i d ram aturg  John P riest- 
ley.

Paryż, 31 lipca (P). P rasa francus­
ka w  dalszym ciągu żywo interesuje

się M iędzynarodowym Kongresem 
Intelektualistów  w e Wrocławiu.

Jean  Guignebert publikuje w 
„Action“ obszerny artykuł, w  k tó­
rym  omawia szczegółowa pytania, 
jakie będą przedyskutow ane na 
Kongresie. N awiązując do pytania, 
czy uniknięcie wojny jest możliwe, 
G uignebert oświadcza: „W ojna na
pewno jest możliwa do uniknięcia. 
Uniknie się jej, jeżeli pomiędzy u- 
strojam i zapanuje tak i duch w za­
jem nej tolerancji, jak i od dłuższego 
czasu zalecają Stalin i W allace“.

G uignebert kontynuuje: „Odpo­
w iadając na pytanie drugie, Kon­
gres niew ątpliw ie wykaże, że poję­
cie przyw ileju urodzenia, nauk i i 
w łasności stanow i poważną przesz­
kodę w  pogodzeniu ludów, a  raczej 
ustrojów . Antykom unizm  i an ty- 
sowietyzm są samoobroną uprzy­
wilejowanych, którzy pragną pozo­
stać uprzywilejowanym i".

„Uczestnicy K ongresu — stw ier­
dza następnie G uignebert — będą 
musieli sprecyzować pojęcie odpo­
wiedzialności, zaproponować sposo­

by rozwiązania istniejących trudno­
ści, powiedzieć co stoi na przeszko­
dzie utrw alenia pokoju i wskazać 
na tych, którzy się temu utrw aleniu 
sprzeciwiają. Zalety osób, biorących 
udział w  Kongresie, ich głęboka 
wiedza i niezależność um ysłu nada­
dzą ich sądowi niezaprzeczone zna­
czenie. Dlatego też — konkluduje 
G uingnebert — nie można ani na 
chwilę wątpić, że w iara i mądrość 
tych ludzi wydadzą jak  najlepsze 
wyniki".

Jean  Marcenac, naw iązuje w swym 
artykule do podróży, jaką odbył o- 
statnio z Paul E luardem  do Polski 
oraz podkreśla żywotność i w iarę w 
lepsze jutro, jakie zauważył w  n a­
rodzie i w śród intelektualistów  pol­
skich. Pisze on m. in.: „Jest to wy­
razem sprawiedliwego i należytego 
hołdu, że Światowy Kongres In te­
lektualistów  odbędzie się w  Polsce, 
W k ra ju  tym, jak tego dowodzi je­
go sztuka, literatura , te a tr  i film, 
umysły potrafiły oprzeć się negacji 
i przystąpić do pozytywnej pracy 
nad odbudową".

Olimpijczycy wystartowali
OstermSyer (Francja), Zatopek (CSR) 
i W inter (Australia) zdobyw ają pierwsze 
ziote m ed ale .—W ajsów na czwarta w  rzu­
cie dyskiem . — Rekordy olimpijskie biją 

lekkoatleci i pływaczki.
(O bsługa własna Dziennika Polskiego")

Już kilka godzin po otwarciu Igrzysk Olimpijskich w czwartek odby­
ły się pierwsze spotkania olim pijskie w piłce wodnej. Zapełniły się sta. 
diony, pływ alnie londyńskie olimpijczykami. W alka od pierwszego mo­
mentu jest bardzo zacięta. Padła k ilka  rekordów olimpijskich, m. in. 
Zatopek pobił rekord Janusza Kusocińskiego na 10 km z Los Angelos 
wynoszący 30,11,4 min. Cieszymy się bardzo ze wspaniałego zwycięstwa 
słowiańskiego biegacza Zatopka. W.ajsówna omal nie zdobyła medalu 
srebrnego, gdyż po drugiej kolejce rzutów  w dysku znajdowała się na 
2 miejscu.

LEK K O A TLETY K A

Ludność pracująca Włoch w ehronio 
jedności Zw ią zk ó w  Zawodowych

Rzym, 31 lipca (A). We Włoszech Genui, Florencji, B ari i innych 
erzy Sie ruch w  obronie  ;_______________  • .Szerzy się ruch  w  obronie Związków 

Zawodowych jako odpowiedź na 
zdradę chrześcijańsko-dem okratycz- 
nych przywódców dążących do ich 
rozbicia.

Na zebraniach większych przed­
siębiorstw  w  Turynie, Mediolanie,

Uftjroh u; procesie przecfu/ho dyrektorom 
1. 0. farben Industrie

Norym berga, 31 lipca (P). A m ery- 1 
kańsk i trybunał wojskowy w  No­
rym berdze ogłosił w piątek przed 
południem  w yrok w procesie prze­
ciwko dyrektorom  I. G. Farben.

T rybunał uwolnił wszystkich os­
karżonych od w iny w  punktach 1 
i 5 aktu  oskarżenia, mówiących o 
przygotow aniu i prowadzeniu w oj­
ny napastniczej oraz opracowania 
wspólnego planu sprzysiężenia. T ry ­
bunał uznał w inę 9 oskarżonych do­
puszczenia się rabunków  i grabie­
ży, zaś 5 oskarżonych — niewolnic­
tw a i zbrodni masowych. 3 oskarżo­
nych  uw olniono spod zarzutu przy­
należności do SS jako jednej z or- 
ganizaeyj uznanych za zbrodnicze.

Skazani zostali: W alter Duerfeld
— na 8 la t więzienia, O tto Ambros
— 8 la t w ięzienia, F ritz  Ter Meer —
7 la t w ięzienia, C arl K rauch — 6 
la t w ięzienia, Heiftrich Buetefisch
— 6 la t w ięzienia. Wszyscy z pun­
k tu  oskarżenia, m ówiącego o dopu­
szczeniu się przestępstw a niewol­

n ic tw a i m asowych zbrodni.
Georg von Schnitzler — 5 lat 

w ięzienia, H erm an Schm itz — 4 
la ta  w ięzienia, Max Ilgner — 3 lata 
w ięzienia. E rnst Buergin — 2 lata, 
P au l H aeflieger — 2 lata, H einrich 
O ster — 2 la ta, F ried rich  J a e h n e —
1 i pół roku, H ans K ugier — l i  pół 
ro k u  w ięzienia. Wszyscy uznani 
w innym i dopuszczenia się grabieży 
i rab u n k ó w  w  kra jach  okupowa­
nych. \ -

T ry b u n a ł uw olnił następujących 
dyrek to rów  I. G. F arben : G ajew ­
skiego, H oerleina, von Knieriem , 
S chneidera, Kuechenego, L auten- 
sch laegera, M anna, W urstera, G at- 
tin e au  i von der Heydego. 
ś Skazanym  zaliczono areszt śled­

czy, w  zw iązku z czym zostają n a ­
tychm iast zw olnieni rów nież Ilgner 
i K ugier.

Po ogłoszeniu w yroku, złożył o- 
świadczenie rzecznik obrony, adwo­
kat Dix, k tóry  zażądał unieważnie­
nia decyzji trybunału, stw ierdzając, 
że trybunał ten nie był upoważnio­
ny do skazyw ania oskarżonych. 
Przewodniczący trybunału  am ery­
kańskiego odrzucił to niesłychane 
żądanie niemieckich obrońców.

miastach przyjęto rezolucje, oskar­
żające czyny rozłamowców i nawo­
łujące do jedności w  szeregach o- 
gólnej federacji pracy. Wiele rezo­
lucji zostało powziętych przy udzia­
le chrześcijańsko-demokratycznych 
delegatów, którzy protestu ją prze­
ciwko narzucanem u im rozłamowi.

Izba P racy w  Genui postanowiła 
wydalić swego sekretarza, w  zwią­
zku z jego działalnością rozłamową. 
Byli członkowie kierowniczego ko­
m itetu ogólnej federacji p ra c y , z 
ram ienia stronnictw a katolickiego 
postanowili zignorować decyzje ko­
m itetu  wykonawczego. Sekretariat 
ogólnej federacji pracy, wobec ta ­
kiego stanowiska katolickiego stron­
nictwa, zaproponował sekretarzow i 
stronnictw a, Pastore, i w icesekreta- 
rzowi R ubinati natychm iastowe za­
niechanie pracy w  kierownictwie 
federacji pracy.

Skok wzwyż: 1) W inter (Austra­
lia) 1,98 m, 2) Paulson (Norwegia) 
1.95 m, 3) Stanich (USA) 1,95 m, 4) 
Edelman (USA) 1,95 m, 5) Damitio 
(Francja) 1,95 m. 6) Jackes (Kana­
da) 1,90 m.

Wielką niespodzianką w  tej kon­
kurencji było zajęcie dalszych
miejsc przez skoczków* am erykań­
skich, którzy byli uważani za naj­
poważniejszych pretendentów  do
zdobycia złotego medalu. Jak  w ia­
domo Amerykanie przechodzili na 
treningach regularnie wysokość 2 m. 

*
Duży sukces w  rzucie dyskiem 

odniosła W ajs-M arcinkiewicz (Pol­
ska) zajm ując w  finale czwarte
miejsce. K onkurencję tę  w ygrała 
Francuzka Ostermeyer 41,92 m. 2) 
Cordiale (Włochy) 41,17, 3) Mazeas 
(Francja) 40,19, 4) W ajs-M arcinkie- 
wicz (Polska) 39,30 m, 5) Heidegger 
(Austria) 38,81, 6) Panhorst (Holan­
dia) 38,74 m.

*

PŁYW ANIE

W biegu n a  10.000 m  padł do­
tychczasowy rekord olimpijski, n a ­
leżący do Polaka J. Kusocińskiego 
30:11,4 min. Nowym rekordzistą 
olim pijskim jest Czech.. Zatopek, 
który w ygrał tę  konkurencję w  do-

W fSY tznę p o lity k i ży d o w s k ie j 
w  P a le s ty n ie

Oświadczenie min. spraw zagranicznych Szerioka
Londyn, 31 lipca (P). Agencja Reu­

tera donosi z Tel-Avivu, że minister 
spraw zagranicznych Państwa Żydow­
skiego — Szertok złożył doniosłe o- 
świadczemie w radzie państwa na te­
mat stanowiska rządu do aktualnych 
zagadnień w Palestynie.

Główne punkty tego oświadczenia 
są następujące:

1) Żydzi nie zgadzają się na powrót 
uchodźców arabskich, którzy opuścili 
Palestynę z chwilą rozpoczęcia woj­
ny, tak długo, iak długo nie osiągnie 
się ostatecznego porozumienia w Pa­
lestynie.

2) Z chwilą rozpoczęcia rokowań 
pokojowych, Państwo Żydowskie po­
wiąże sprawę przyszłości Arabów pa­
lestyńskich z zagadnieniem imigracji 
ludności żydowskiej.

Szertok oświadczył ponadto że je­
go rząd nie zgadza sie w świetle o- 
statnich wydarzeń na umiędzynarodo­
wienie Jerozolimy.

Państwo żydowskie nawiązuje 
stosunki dyplomat. z  Polską

Warszawa, 31 lipca (KC) Państwo 
Żydowskie zwróciło się do Rządu

USA d ą ż ą  d o  c a łk o w ite j  k on tro li 
nad produkcją państw marhallowskich
N ow y Jo rk , 31 lipca (P). K ore­

sp o n d en t dziennika „New York He­
ra ld  T ribune" donosi z P aryża w 
zw iązku  z p ro jek tem  u tw orzenia ra ­
d y  ekspertów  angielsko-am erykan- 
Skich d la  „podniesienia produkcji 
b ry ty jsk ie j" , — że adm in istracja  p la­
n u  M ńrshalla zam ierza utw orzyć po­
dobne „rady" rów nież dla innych
p ań s tw  m arshallow skich.

P ra sa  am ery k ań sk a  cy tu je  głosy 
dzienników  angielskich  o oburzeniu 
b ry ty jsk ie j op in ii publicznej 
zw iązku z p ro jek tem  utw orzenia tej

'^ J a k  w iadom o, dzienniki londyń­
skie z rzadką  jednom yślnością p o d ­
piły p ro jek t u tw orzen ia rady . u « a  
ta ją c  p lan  ten  za nowy zam ach a 
m erykański na niezależność l *r. 
kiej B rytanii. W b ry ty jsk ie j OP

publicznej panuje przekonanie, że z 
czasem udział Anglików w radzie 
ulegnie zmniejszeniu, w skutek 'cze­
go produkcją brytyjska znajdzie się 
pod całkow itą kontrolą Stanów Zje­
dnoczonych.

Lyftieton krytykuje 
Cripssa

L ondyn , 31 lipca (A). Były m ini­
s te r produkcji, konserw atysta Lytt- 
ieton, zaatakow ał wczoraj ostro mi­
n istra  skarbu, S tafforda Crippsa, za 
propozycje u tw orzenia anglo-amery- 
kańsk iej rady  „dla zwiększenia pro­
dukcji b ry ty jskiej". Lyttleton o- 
świadczył. że rada przyczyni się do 
zm niejszenia eksportu brytyjskiego 
L yttleton  nazw ał propozycję Cripp­
sa  „nieprzem yślaną".

Polskiego z prośbą o mianowanie 
posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego R. P. w Palestynie.

Pierwszym posłem Państwa Żydow­
skiego w Warszawie mianowany zo­
stał minister Izrael Harzilai. Z przy­
jazdem nowego posła w Polsce akre­
dytowanych będzie 30 przedstawicieli 
dyplomaty ozmych.

Zatopek

Sprawa statutu 
Jerozolimy odroczona

Nowy Jork, 31 lipca (P). Rada po­
wiernicza ONZ postanowiła odroczyć 
bezterminowo dalszą dyskusję na te­
mat przyszłego statutu w Jerozoli­
mie. Wniosek tego rodzaju złożył de­
legat belgijski, stwierdzając, że dy­
skusją „zaszkodziłaby pracy rozjemcy 
ONZ w Palestynie".

Wniosek belgijski przeszedł 8 gło­
sami przy 3 wstrzymujących się (Au­
stralia, Chiny i Cositarica) i 1 sprze­
ciwie (ZSRR).

Czechosłowacka partia ludowa 
żąda dyspensy dla ks. Piojhara

Praga, 31 lipca (P). Prasa czechosło­
wacka publikuje oświadczenie cze­
chosłowackiej partii ludowej, która 
żąda dyspensy dla ministra zdrowia, 
księdza Piojhara, pozbawionego osta­
tnio prawa wykonywania obowiąz­
ków duszpasterskich. Oświadczenie 
domaga się od kościoła katolickiego 
cofnięcia tej decyzji. W oświadczeniu 
czytamy m. in.: „Protestujemy prze­
ciwko represjom wobec księdża, któ­
ry spełnia przykładnie swoje obowią­
zki w stosunku do kościoła i pań­
stwa".

4^ W czwartek przybył do Wismar 
radziecki statek „Pułkowo", wiozący 
2.560 ton abóż chlebowych z Lenin­
gradu do Berlina. Statek „Wołocza- 
jewsk" i inne są już w drodze. W su­
mie przywiozą orne 100 tyis. ton zbóz 
chlebowych dla zaopatrzenia ludności 
Berlina.

4 )  Sekretarz Amerykańskiej Partii 
Pracy w stanie Nowy Jork podał ofi­
cjalnie do wiadomości, że organizacja 
ta oddaje się do dyspozycji Partii Po­
stępowej, na czele której stoa Henry 
W*Uac«.

skonałym czasie 29:59,6 sek. 2) Mi- 
noun (Francja 30,47,4, 3) Albertsson 
(Szwecja) 30:53,6, 4) Dennolf (Szwe­
cja), 5) Śtokken (Norwegia), 6) Eve- 
rae rt (Belgia). Najgroźniejszy prze­
ciwnik Zatopka F in Heino wycofał 
się po przebiegnięciu 16 okrążeń 
toru.

*
100 m  (ćwierćfinały): I. 1) Ewel 

(USA) 10,5, 2) Bailey (Angl.) 10,6, 
3) Curotta (Australia), 10,8, 4) Lewis 
(Trynidad), 5) Goldowany (Węgry), 
6) Clausen (Islandia).

II. 1) P atton  (USA) 10,4, 2) Cor- 
ąuodale (Angl.) 10,5, 3) B artram  (Au­
stralia) 10,3, 4) Fayos (Urugwaj), 5) 
de Gviele (Belgia), 6) Valmy (Fran­
cja).

III. (wyniki ogłoszono dopiero po 
wywołaniu fotografii): 1) La Beach 
(Panama) 10,5, 2) T reloar (Australia) 
10,5, 3) Chacon (Kuba) 10,6, 4) Bon- 
hoff (Arg.), 5) Da Silva (Braz.), 6) 
Phillips (Indie).

*
W biegu 400 m przez płotki roze­

grano półfinały: I: — 1) Larsson
(Szwecja) 51,9 sek. 2) A ult (USA) 
52,1, 3) W hite (Cejlon) 52,1. II: — 1) 
Cohran (USA) 51,9, 2) Cros (Fran­
cja) 52,5, 3) Missoni (Włochy) 53,4.

Zwycięzcy dwóch grup Larson i 
Cohran ustanowili nowy rekord o- 
lim pijski w  tej konkurencji 51,9 sek. 
Poprzedni rekord  należa do Amery­
kanina H ardina i wynosił 52 sek. 
Rekord ten ustanowiony był w 1932 
roku.

W biegu na 800 m  rozegrano 6 
przedbiegów, które zwyciężyli: I. — 
1 Hansenne (Fr.) 1:54,6, 2) P arlett
(Angl.); II. — 1) Bartel (USA) 1:55,6, 
2) H arris (Nowa Zel.) 1:56,6; III. — 
1) Sorensen (Dania) 1:54,2, 2) Vade 
(Norw.) 1:54,2; IV. — 1) W int (Ja- 
majka) 1:53,9, 2) De R uyter (Hol.) 
1:54,4; V. — 1) L junggren (Szwecja) 
1:56,1, 2) Chelfdhotel (Fr.) 1:56,2 — 
VI. — 1) W hitfield (USA) 1:52,2, 2) 
Bengtsson (Szwecja) 1:52,9.

100 m st. dow. panów (półfinały). 
Półfinał I. 1) C arter (USA) 57,6 sek. 
2) Jany (Francja) 57,9, 3) Szilary
(Węgry) 59,6, 4) El Gamel (Egipt), 
5) Burkę (Austrialia). Półfinał II: 
1) Ris (USA) 57,5 sek. wyrównany 
rekord olimpijski, 2) Ford (USA) 
57,8, 3) Kadas (Węgry) 58,0, 4) Ols- 
sen (Szwecja), 5) White (Argentyna). 

*

W konkurencji żeńskiej na 200 m( 
st. klas. poprawiony został w  przed- 
biegach dw ukrotnie rekord olimpij­
ski przez Węgierkę Szekely 3:01,2 
min. oraz Holenderkę Van Vliet 
2:57,4 (rekord olimpijski poprzedni 
3:01,9 min.).

SKOKI Z TRAMPOLINY
Po 4 obowiązkowych skokach pro­

wadzą: 1) H arlan  (USA) 52,28 p k t, 
2) Loe (USA) 46,99, 3) Capilla (Mek­
syk) 46,87, 4) Andersen (USA) 44,65, 
5) Mulingshausen (Ir.) 42,16, 6) Has- 
san  (Egipt) 41,97.

PIŁKA WODNA
A rgentyna—G recja 6:2, Włochy— 

A ustralia 9:0, Szwecja—Szwajcaria 
6:1, Węgry—Egipt 4:2, Indie—Chile 
7:4, USA—Urugwaj 7:0, Szwecja—■ 
Hiszpania 4:0, Jugosławia—Austra­
lia 12:3, F rancja—Argentyna 4:1.

PIŁKA KOSZYKOWA
USA—Szw ajcaria 86:21, Filipiny—■ 

Irak  102:30, Czechosłowacja—Peru 
38:34, Brazylia—Węgry 45:41, Korea 
—Belgia 29:27.

SZERMIERKA
(FLORET DRUŻYNOWY PANÓW)

F rancja—Irlandia 16:0, Urugwaj—; 
Kuba w. o., Włochy—Grecja 16:0, 
Węgry—Szwajcaria 11:5, Anglia—< 
H olandia 8:8 (63 trafienia do 58), 
Egipt—Irlandia 9:0, USA—Szwajca­
ria  9:3, Dania—Holandia 9:5, Urug­
w aj—Grecja 9:2, USA—K anada 9:0, 
Argentyna—Finlandia 12:4, Węgry— 
Urugwaj 16:0, Belgia—Anglia 12:4.

ZAPASY
W STYLU WOLNYM

W wadze koguciej Johansson (Fin­
landia) przegrał na pkty z Benoze 
(Węgry), Rouyos (Francja) zwyciężył 
Haffez‘a (Egipt) na pkty, Viitala 
(Finlandia) pokonał Dalmira (Tur­
cja), Person (Szw.) zwyciężył Wen- 
gera (Szwajcaria), Cazaux (Anglia) 
pokonał Vicera (Filipiny), Akar 
(Turcja) pokonał May‘a (Kanada) po 
2:57, Mc Donald (USA) zwyciężył 
Bose (Indie) w 7:37, Trimpont (Bel­
gia) zwyciężył So Tomeyer‘a (Kuba); 
w w. muszej: Baudaic (Fr.) pokonał 
Lam onta (Belgia), Jeanidan (USA) 
zwyciężył Raissi (Persja), Johansson 
(Szwecja) pokonał Hamid el Ward 
(Egipt).

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
Udział bierze 47 zawodników z 17 

państw. Jazda konna: 1) kpt. P latan  
(Finlandia) 9:32,2, 2) por. Garcia (Me­
ksyk) 9:49,8, 3) m jr Moore (USA) 
9:22.7 (wszyscy bez błędów, 100 
punktów), 4) por. Siburu (Arg.) 
10:03,9, 95 pkt., 5) kpt. Jemeika (C. 
S. R.j 10:10,5, 85 pkt., 6) Seondy (Wę­
gry) 10:49, 70 pkt.

Program olimpijski 31 lipca
Lekkoatletyka: przed południem:

skok w dal, o tyczce, rzut młotem 
(eliminacje),

po południu: 100 m półfinał i fi­
nał, 800 m półfinał, 5000 m przed- 
biegi, 400 m pł. i 50 km chód, rzut 
młotem i skok w dal (finały), osz­
czep pań (finał) i 100 m pań przed- 
biegi.

Szermierka: (floret drużynowy i
floret pań).

Hokej na traw ie: spotkania wstęp­
ne.

Piłka koszykowa: dalsze spotkania 
w grupach.

Zapaśnietwo (styl dowolny).
Piłka nożna: Egipt—Dania, Fran­

cja—Indie, Anglia—Holandia, Luk­
semburg—Jugosławia.

Pływanie: konk. męska: 100 m
dow. (finał). 400 m dow. (przedbie- 
gi), skoki z tram poliny, konk. żeń­
skie- 100 m dow ; 200 m klas. (pół­
finał). skokj z trampoliny.

Piłka wodna: dalszy ciąg spotkań.
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Sytnacja w ojenna w Grccgl

Klęska wojsk ateńskich w okolicy Kłeftis
Rzym, 31 lipca (P). Agencja El- 

le fteri Ellada donosi, że w dniu 28 
bm, w  okolicy Kleftis stoczono nie­
zwykle zaciętą bitwę. Dowództwo 
w ojsk monarchistycznych próbowa­
ło ośm iokrotnie zdobyć pozycje 
w ojsk demokratycznych rzucając do 
w alki za każdym razem nowe siły. 
K om unikat podkreśla przy tym. że 
po raz pierwszy od początku wojny 
domowej w  Grecji żołnierze ateńscy 
zostali przed rozpoczęciem bitwy u- 
pici. Specjalne formacje żandarm e­
r ii postępowały z tyłu za oddziała­
m i bojowymi, aby nie dopuścić do 
ucieczki żołnierzy z pola walki. Do­
wództwo nad oddziałami ateńskimi 
objął osobiście na czas trw ania bi­
tw y m inister, wojny Stratos i  do­
wódca pierwszej arm ii gen. Tsaka- 
lotos.

Na skutek tych specjalnych w a­
runków  bitw a w  okolicy Kleftis 
była niezwykle gwałtowna i zacięta. 
Jednakże po 8-godzinnej walce od­
działy monarchistyczne poniosły 
całkow itą klęskę, wycofując się na 
uprzednie pozycje. Monarcho-faszy- 
ści pozostawili na polu bitwy 243 
zabitych. Nie jest to jednak całko­
w ita  ilość strat, poniesionych przez 
oddziały ateńskie. Należy bowiem 
przypuszczać, że część zabitych i ran ­
nych zabrały cofające się wojska 
monarchistyczne.

Walki pod Pfotifis-llias
Rzym, 31 lipca (P). Oddziały gen. 

M arkosa odniosły również w  dniu 
wczorajszym zwycięstwo nad woj­
skam i monarchistycznymi pod Pfo- 
tifis-Uias. Duża ilość sprzętu woj­
skowego dostała się w ręce armii 
dem okratycznej.

Ateny, 31 lipca. Koła m iaro­
dajne donoszą z Aten, że zalecenia

am erykańskie, dotyczące zmian w 
arm ii greckiej, arm ii monarcho - 
faszystowskiej, spotkały się z opo­
rem  w greckiej najwyższej radzie 
obrony.

Amerykańska misja wojskowa za­
żądała usunięcia generała Panos 
Kalogeropolis oraz ministra lotnic­
tw a i wielu oficerów, uważając, że 
nie wywiązali się oni z powierzo­
nych im zadań.

Aresztowanie sekretarza 
greckich Zw. Zawodowych

Ateny, 31 lipca (S). Sekretarz ge­
neralny greckiej federacji związków 
zawodowych Paparigas został zaa­
resztowany w czwartek na polece­
nie rządu ateńskiego.

Ateny, 31 lipca (S). W czwartek w 
Lamii odbyła się egzekucja 15 pa­
triotów  greckich, skazanych przez 
monarcho -  faszystowski trybunał 
wojskowy na karę śmierci za udzie­
lanie pomocy partyzantom.

Nowy wicepremier 
rzędu radzieckiego

Moskwa, 31 lipca (P). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mianowało 
Aleksego Krutikowa, dotychczaso­
wego w icem inistra handlu zagrani­
cznego — wicepremierem rządu r a ­
dzieckiego.

Otwarcie konferencji 
naddunajskiej

Belgrad, 31 lipca (P). W piątek, 
31 lipca, w gmachu Uniwersytetu 
Ludowego nastąpiło otwarcie konfe­
rencji dunajskiej, w  której biorą u- 
dział przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Jugosła­
wii, Rumunii, Węgier, Czechosłowa­
cji, Bułgarii i  Republiki Ukraińskiej. 
Przedstawiciel A ustrii uczestniczy 
w obradach jako obsewator. O tw ar­
cia konferencji dokonał m inister spr. 
zagranicznych Jugosławii Simić.

Na pierwszym posiedzeniu usta­
lono, że szefowie delegacji będą 
przewodniczyć co dzień po kolei w 
porządku alfabetycznym. Jako języ­
ki obrad ustalono rosyjski i franc.

Katastrofa samochodowa we Wrocławiu
hyło tak  silne, że auto

Rezygnacja prezydenta Węgier TiIdy'ego
Budapeszt, 31 lipca (S). Po odby­

tym w piątek posiedzeniu gabinetu 
ogłoszony został komunikat o ustą­
pieniu Zoltana Tildy ze stanowiska 
prezydenta Węgier. W kolach poli­
tycznych mówi się, że bezpośrednią 
przyczyną tej decyzji jest areszto­
wanie W iktora Czornoky, zięcia pre­
zydenta, oskarżonego o zdradę i 
i szpiegostwo. Czornoky był od lipca 
1947 ministrem pełnomocnym Wę­
gier w Kairze, skąd odwołany zo­
stał na naradę w  lipcu 1948 roku.

W kołach politycznych przewidu­
ją, że następcą Tildy‘ego na stano­
wisku prezydenta republiki zostanie

Samoloty angielskie wciąż naruszają 
przepisy o lotach nad strefą radziecką

Berlin, 31 lipca (P). Agencja ADN 
donosi, że w dniach 27 i  28 lipca 
doszło znów do licznych naruszeń 
przez samoloty brytyjskie przepisów
0 bezpieczeństwie lotów nad radzie­
cka strefą okupacyjną.

W dniu 27 lipca samolot b ry ty j­
ski typu „S/47“ przeleciał nad lot­
niskiem  radzieckim Schoenewalde 
n a  wysokości 200 m etrów zamiast 
dozwolonych 800 metrów. Tegoż 
dnia brytyjski samolot typu „York" 
opuścił granicę korytarza n r  2 i do­
konał w irażu nad miastem Stendal 
na wysokości 100 metrów. W nocy 
27 na 28 około 40 samolotów bry­
tyjskich przeleciało na wysokości 500 
m etrów  nad lotniskiem radzieckim 
Schcenewald. Oprócz tego 13 samo­
lotów am erykańskich przeleciało na 
wysokości 500 m etrów .nad lotniska­
mi radzieckimi, znajdującym i się w 
obrębie korytarzy powietrznych.

W dniu 28 lipca nad radzieckim 
lotniskiem  Elstal przeleciało wiele 
brytyjskich samolotów typu „S/47“
1 ,,York“ na niedozwolonej wysoko­
ści 400 metrów.

Samoloty am erykańskie dokonały 
licznych lotów nad lotniskami ra ­
dzieckimi na wysokości niższej, niż 
dozwolone 800 m etrów  podczas ćwi­
czeń myśliwców radzieckich nad ty­
mi lotniskami, mimo że zarówno 
władze brytyjskie jak i am erykań­
skie były o tych ćwiczeniach poin­
form owane

Wśród radzieckich rzeczoznawców 
lotniczych panuje głębokie oburze­
nie w  związku ze stałymi narusze­
niam i przez samoloty anglosaskie e- 
lem entarnych zasad bezpieczeństwa 
lotów. W kołach tych podkreśla się 
konieczność podjęcia natychm iasto­
wych kroków w celu zabezpieczenia 
lotników  i samolotów radzieckich 
od nieszczęśliwych wypadków.

Zamknęli drukarnię, 
aby wygłodzić Berlin...
Berlin, 31 lipca (P). Jak  komuni­

kuje agencja ADN, anglosaskie wła­
dze okupacyjne w Berlinie zajęły 
d rukarn ię  zarządu miejskiego, w 
k tórej drukowano kartk i żywnoś­
ciowe dla mieszkańców Berlina. W 
kołach berlińskich uważa Się to po­

sunięcie za próbę niedopuszczenia 
do drukowania kartek  dodatkowych 
na artykuły żywności owe, które mie­
szkańcy zachodnich sektorów m ają 
otrzymać w  sektorze radzieckim.

najprawdopodobniej A rpad Szaka- 
sits, przywódca socjalistyczny, a o- 
becnie przewodniczący zjednoczonej 
partii pracujących.

Budapeszt, 31 lipca (S). Urzędowo 
donoszą, że prezydent Tildy w ysto­
sował do przewodniczącego parla­
m entu pismo, w  którym  zawiadomił 
go o swojej rezygnacji. W liście Tił- 
dy z naciskiem zapewnia, że przy 
powzięciu tej decyzji nie kierował 
się względami politycznymi, gdyż 
całkowicie zgadza się — jak  to czy­
nił w  przeszłości — z dem okratycz­
nymi zasadami węgierskiej rep u ­
bliki. Jedyną przyczyną ustąpienia 
jest fakt, że jeden z członków jego 
rodziny sprzeniewierzył się demo­
kratycznem u porządkowi w  republi­
ce. K om unikat donosi również, że 
parlam ent został zwołany n a  sesję 
w  poniedziałek.

W kołach politycznych, w  związku 
z wytworzoną sytuacją przepowia­
dają duże zmiany w  rządzie. Zmia­
ny m ają dotknąć szczególnie człon­
ków partii drobnych posiadaczy, 
której przywódcą był Tildy.

Po tragicznej katastrofie samocho­
dowej, jaka wydarzyła się we Wro­
cławiu dnia 24 bm., powołana zo­
stała przez wojewodę m gr P iaskow ­
skiego specjalna kom isja społeczna. 
Komisja ustaliła, że poza kierowcą 
au ta ciężarowego ponoszą winę 
również te osoby, które wiedząc, że 
szofer nie posiada wymaganych 
kw alifikacji — dopuściły go do ja ­
zdy przeładowanym  autem , wiozą­
cym około 60 osób.

Szofer chcąc wyprzedzić wóz tram . 
wajowy, nie zauważył, że (Jrugi 
tram w aj zdążał w  k ierunku prze­
ciwnym i najechał nań mimo, że 
motorowy sta ra ł się zahamować.

B ędą m ówić aż do skutkn...

„Demokraci z  P o łu d n ia " k r o s ią  się 
p rze d  dem okracją

Waszyngton, 31 liipca (S). Na 
czwartkowym wieczornym posiedze­
niu senatu amerykańskiego przed­
stawiciele dem okratów ze stanów 
południowych rozpoczęli obstrukcję 
parlam entarną, polegającą na nie­
skończenie długich przemówieniach, 
w celu spraliżowania wszelkiej p ra­
cy ustawodawczej.

Akcja ta  ma przede wszystkim na 
celu przeciwdziałanie zniesieniu
„Poll Tax“ — ustaw y o podatku 
wyborczym, ograniczającej praw a o- 
bywatelskie Murzynów, w szczegól­
ności prawo głosowania w  wyborach

federalnych. Zniesienie tej ustaw y 
domaga się sam prezydent Trum an, 
zmuszony do tego przez Izbę Repre­
zentantów, k tóra ją  potępiła. P rzy­
wódca dem okratów  południowych, 
senator Russęl oświadczył, że w ra ­
zie potrzeby będą przem awiali m ie­
siącami aż do zakończenia nadzwy­
czajnej sesji 3 d o . wytborów prezy­
denta. Senator Tom S tw art prosił o 
odroczenie swego „niezakończonego" 
przemówienia do następnego dnia. 
Republikanie nie oponowali, gdyż 
rozgrywka między dem okratam i z 
Północy i z Południa je s t im  na rękę.

22 robotników wrzucono do opiiszczonego szybu

Nowa zbrodnia faszystów hiszpańskich
Warszawa, 31 lipca (P). Komisja 

Centr. Zw. Zaw. otrzym ała od ge­
neralnej unii pracowników hisz­
pańskich na wygnaniu dokument, 
w  którym  zaw arte są wstrząsające 
szczegóły zbrodni, dokonanej przez 
faszystów gen. Franco na socjali­
stów hiszpańskich.

W ciągu kwietnia frankistowskie 
brygady specjalne zaaresztowały we 
własnych mieszkaniach po powrocie 
z pracy 22 obywateli za przynależ­
ność do partii socjalistycznej. Aresz­
towań dokonano w miastach: San 
M artin, Del Rey Aurelio, Laviana, 
Inviesto i in. W ciągu kilku dlii lu­
dzie ci byli torturowani. Następnie 
więźniów przewieziono do miejsco­
wości P aa Mayo, gdzie znajduje się 
opuszczony głęboki szyb górniczy. 
Nieszczęśliwych wrzucono do szybu.

Znown najm ę »wój p o łiern n ek

Pierwsze oświadczenie Palmiro Togliatti'ego
Rzym, 31 liipca (P). W dzienniku 

„U nita" opublikowano pierwsze, 
k ró tk ie oświadczenie Palm iro To- 
g lia tti‘ego. Togliatti wyraża przede 
wszystkim  podziękowanie ch irur­
gom, profesorom Valdoniemu i Fru- 
goniemu, bez których pomocy — 
ja k  stw ierdza — nie udało by się 
przypuszczalnie uratow ać jego życia.

Togliatti dziękuje również wszyst­
kim  osobom, pod których troskliwą

opieką znajdował się w  szpitalu, a 
także tym wszystkim we Włoszech 
i poza granicami kraju , którzy oka­
zali mu dowody pamięci.

Oświadczenie Togliatti‘ego koń­
czy się słowami: „Nie czuję się je­
szcze w pełni sił, jednakże niebez­
pieczeństwo już minęło. Zapewniam 
wszystkich towarzyszy, że w  odpo­
wiednim czasie znajdę się znowu na 
moim posterunku".

Z głębi szybu przez kilka dni sły­
chać było krzyki i skargi powoli 
konających oraz czuć było zaduch 
rozkładających się trupów. Dopiero 
po pewnym czasie brygady faszy­
stowskie wrzuciły do szybu większą 
ilość m ateriałów  wybuchowych i 
palnych. N ikt z nieszczęśliwych nie 
pozostał przy życiu.

Wszyscy, którzy w ątpią o p raw ­
dzie tych faktów  — czytamy dalej 
w liście — mogą je  sprawdzić, od­
wiedzając wdowy i sieroty po ofia­
rach.

Piszemy to spraw ozdanie — czy­
tamy dalej — abyście protestowali 
i spowodowali protest tych wszyst­
kich, którzy kochają wolność i p ra ­
wa ludzkości, tych wszystkich, k tó ­
rzy walczyli z narodowym socjaliz­
mem, faszyzmem, tym  bardziej, że 
istmeją siły, które jeszcze trzy lata 
po klęsce faszymu to lerują fran- 
kizm, bardziej okrutny i nietoleran- 
pyjny, niż były ustroje niemiecki 
i włoski, które go zrodziły.

L ist do Centr. Zw. Zaw. podpi­
sali: przewodniczący generalnej
unii pracowników hiszpańskich na 
wygnaniu Trifon Gomez i sekretarz 
gen. unii Pascual Tomas.

Zderzenie było tak  silne, że auto 
ciężarowe zostało rozbite pudło zer. 
w fne i rzucone na bruk razem  z 
wszystkimi pasażeram i Dwie osoby 
O sta ły  zabite na m iejscu jedna 
Umarła w drodze do szpitala, a je ­
dna w szpitalu. 14 osób łącznie z 
szoferem przebywa we wrocławskim 
-znitalu W szystkich Świętych. Inni 
o a s S o w i e .  którzy nie odnieśli po­
ważniejszych obrażeń, odjechah do

SWW ymieniona kom isja badała rów ­
n i e ż  pewne braki w m iejskim  ruchu 
samochodowym i możliwości jego u 
spraw nienia.

Ele ktrYfika cfa lin ii k o le fo w Y c h
W planach B iura E lektryfikacji 

Kolei przewidziane jest zelektryfi­
kowanie warszawskiego węzła ko­
lejowego oraz węzła gdańskiego. Na 
pierwszym planie stoi elek tryfika­
cja linii W arszawa-W schodnia — 
Miłosna — Mińsk Mazowiecki, na 
której otwarcie ruchu  pociągów e- 
lektrycznych nastąpi już na prze­
łomie roku 1948/49. Następnie prze­
widziane jest zelektryfikowanie li­
nii W arszawa-W schodnia—Dworzec 
Główny oraz W arszawa—Żyrardów, 
Poza tym  projekty  elektryfikacji 
węzła warszawskiego obejm ują rów ­
nież Unie kolejowe do Tłuszcza, 
Błonia, Zalesia Górnego oraz Mo­
dlina i Zegrza.

Elektryfikacja kolei Wybrzeża ma

być przeprow adzona w dwóch fa­
zach: w  pierwszej przew iduje się 
otwarcie linii G dańsk—Gdynia i 
Gdańsk—Nowy Port. N astąpić to 
ma na przełomie roku 1951/52, a 
późniei przeprow adzi się elektryfi- 
kację linii G dańsk Pruszcz, 
Gdańsk—Reda, oraz Reda—W ejhe­
rowo. Oprócz tych planów  badana 
jest obecnie celowość elek tryfika­
cji kolei na większą skalę. Badania 
te obejm ują ponad 6.000 km  linii 
kolejowych. Rozpoczęto mianowicie 
prace w stępne nad pro jek tam i ele­
ktryfikacji linii W arszawa—K atow i­
ce a poza tym  bada się rów nież mo­
żliwości zelektryfikow ania ruchu, 
podmiejskiego węzła katowickiego.

Sprzedaż maszyn rolniczych na raty
Centrala Handlowa Przemysłu Me­

talowego chcąc udostępnić szerokim 
rzeszom rolników posiadanie najpo­
trzebniejszych maszyn rolniczych 
przedłużyła do końca r. b. sprzedaż 
na raty wszystkich narzędzi i maszyn 
rolniczych jak; młocarń, sieczkarń, 
wiązalń, kieratów, pętników, wozów 
gospodarskich Łtp.. Po wpłaceniu jed­
nej trzeciej należności, rolnik staje 
się posiadaczem maszyn. Reszta na­
leżności jest płatna w ciągu 9 miesię­
cy. Okazanie zaświadczenia właści­
wego Urzędu Gminnego, stwierdzają­
cego, że maszyna ta jest potrzebna

w danym gospodarstwie, wpłacenie 
1/3 wartości i podpisanie zobowiąza­
nia wystarczy, aby stać się posiada­
czem wybranej maszyny rolniczej.

Jednocześnie Spółdzielnia ZSCh, 
spółdzielnie rolniczo-handlowe oraz 
punkty sprzedaży przy państwowych 
fabrykach maszyn rolniczych, zostały 
zaopatrzone w wiel-ką ilość narzędzi 
rolniczych, które dzięki niskiej cenie, 
będę mogły być zakupione za gotów­
kę. Szczegółowe informacje można o- 
trzymać w każdej spółdzielni ZSCh. 
lub rolniczo-handlowej.

Surounj uigroh—ostrzeżeniem dla szoferów
Sąd Okręgowy w Koszalinie rozpa­

trywał w trybie doraźnym sprawę 
szofera Mariana Majchrzaka, który w 
czerwcu br. prowadząc samochód cię­
żarowy w Koszalinie, spodował po­
ważną katastrofę.

Majchrzak będąc w stanie nietrzeź­
wym, przy wymijaniu innego samo­
chodu wjechał na chodnik, którym 
przechodziły 2 dziewczynki: Irena i 
Bogusława Łukomskie. Skutki kata­

strofy były tragiczne. 16-letnia Irena 
Łukomska skutkiem zgniecenia cza­
szki poniosła mierć na miejscu, 14-le. 
tnia Bogusława zaś doznała wstrząsu 
mózgu.

Sąd Okręgowy uznał Mariana Maj­
chrzaka winnym spowodowania kata . 
strofy i skazał go na 10 lat więzienia 
oraz pozbawił prawa wykonywania 
zawodu na zawsze.

* Agencja AFP donosi z Hong- 
Kongu, że przeszedł tam olbrzymi taj- |  
fun. powodując przerwanie komuni­
kacji i zniszczenie szeregu budyn­
ków. Liczba ofiar nie jest jeszcze 
znana dokładnie, dotychczas znale­
ziono 12 zabitych. Wstrzymana zosta­
ła komunikacja lotnicza i morska.

P rzyb rze żn e  rejsy statku 
„Beniowski"

Najpiękniejszą jednostką naszej 
żeglugi przybrzeżnej jest obecnie 
statek „Beniowski", k tóry  otrzym a­
liśmy od Związku Radzieckiego w 
ram ach 15-procentowego udziału od­
szkodowań poniemieckich. „Beniow­
ski" jako statek  pasażerski utrzy­
m uje stałą kom unikację na linii So­
pot—Szczecin i może zabierać na 
każdy rejs 915 pasażerów, którzy 
znajdują pomieszczenie w  luksuso­
wych kabinach sypialnych oraz w 
niemniej wygodnej klasie turystycz­
nej. Czas podróży na tej linii obli­
czony jest w  przybliżeniu na 20 go­
dzin, jednak pierwszy rejs trw ał o 
kilka godzin dłużej na skutek przej­
ściowego uszkodzenia jednej z tu r­
bin. Podróże na „Beniowskim" sta ­
ną się z pewnością główną atrakcją 
Wybrzeża dla turystów  z całego 
kraju.

Nowa konwencja w teatrach 
polskich

W dniu 29 bm. została podpisa­
na przez wicemin. Grosickiego, se­
k retarza ZASP, mecenasa Zalew­
skiego, skarbnika ZASP Raczyń­
skiego i przedstawiciela Zw. Zaw. 
Art. i Prac. Teatralnych, Bekera, 
nowa konwencja na nadchodzący 
sezon teatralny  1948/49, regulująca 
w arunki pracy i płacy w teatrach 
polskich. Konwencja obejm uje 
wszystkich pracowników teatru, a 
więc artystów, oraz personel tech­
niczny i adm inistracyjny. Nowością 
konwencji na rok .1948/49 jest to, że 
zaw arta ona zostaje na czas nie­
określony, a nie — jak  to było do­
tąd — na jeden sezon. Zasadnicze 
wynagrodzenia miesięczne aktorów 
w ahają się od 18 do 40 tysięcy z) 
przy czym możliwe są odchylenia 
od tych płac.

W  k iik u  w ie rsza ch
DZIECI POLSKIE Z DANII 

ZWIEDZIŁY WARSZAWĘ. Do W ar­
szawy przybywa grupa dzieci duń­
skich pochodzenia polskiego z K ar­
pacza, gdzie przebyw ały 4 tygodnie 
na koloniach zorganizowanych przez 
K om itet K oordynacyjny Pomocy 
Dzieciom przy M inisterstw ie Oświa­
ty. Dziecj zwiedziły W arszawę, po 
czym zaproszone zostały do Pań­
stwowego Domu Dziecka w Świdrze, 
gdzie wzięły udział w w ystępach ar­
tystycznych. O klaskam i przyjęto 
odtańczony przez m ałych Polaków  z 
Danii „trojak". Z W arszawy dzieci 
odjechały do Gdyni, skąd statk iem  
odpłyną do Danii.

KOMISJA KWALIFIKACYJNA DLA 
KANDYDATÓW NA STUDIA WSTĘ­
PNE ROZPOCZYNA PRACE. Według 
informacji Min. Oświaty dla kandy­
datów na studia wstępne na wyższych 
uczelniach zostały powołane komisje 
kwalifikacyjne. Osoby ubiegające się 
o zakwalifikowanie na studium wstęp­
ne, powinny złożyć podania do Pań­
stwowej Komisji Kwalifikacyjnej o 
dopuszczenie do egzaminu w czasie 
od 20 lipca do dnia 20 sierpnia br Do 
podania należy dołączyć odnośne za- 
łączm y oraz wymienić jaki kierunek 
studiów kandydat zamierza wybrać. 
Egzaminy przed Państwową Komisią 
Kwalifikacyjną odbędą sig w terminie 

cl nia 21 sierpnia do 10 września.

-  C o ,  t „  „ C a t a J a e e a o  
t e n d r a "  m l a j e s s ?

-  Mie, tece do ,xotel-, 
»•> 4 sierpnia ostatni

o d n o w i , .  n i a lasu 
klasa sa-ciei Lot
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w s  rocznicę pacyfikacji 
na Woli i  Osiowskiej

W  piątą rocznicę pacyfikacji na 
W oli Justowgkiej odbędzie się w nie­
dzielę 1 sierpnia br. uroczystość ucz­
czenia pamięci 21 rozstrzelanych bo­
haterów  w dniu 28 lipca 1943 roku 
przez zbirów hitlerowskich. Po nabo­
żeństwie w miejscowej kaplicy 0 <J- 
8, wyruszy pochód ’ na miejsce stra­
cenia przy udziale wojska, oigani- 
zacyj i publiczności.

M iejscowy Komitet zaprasza człon­
ków rodzin poległych i społeczeństwo 
do licznego udziału w tej uroczysto­
ści,

Zatwierdzenie cen 
maksymalnych

W ojewódzka Komisja Cennikowa 
przy W ojewództwie Krakowskim za­
twierdziła dla całego województwa 
krakowskiego od 1 sierpnia br. ceny 
maksymalne:

Masła mleczarskiego — 520 zł za 
1 kg, m asła osełkowego — 400 zł za 
1 kg, mięsa wieprzowego kł. II w 
hurcie 250 zł i kl. III — '235 zł. Ceny 
pozostałych artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby oraz ceny maksy­
malne usług gastronomicznych na te­
renie woj. krakowskiego zatwierdzo­
ne zostały w dotychczas obowiązują­
cej wysokości.

Równocześnie od 1 sierpnia br. za­
twierdzone zostały ceny maksymalne 
artykułów  spożywczych pierwszej 
potrzeby na terenie Zakopanego i 
Krynicy, w wysokości cen obowiązu­
jących na terenie m. Krakowa i po­
wiatów  Kraków i Chrzanów.

Nareszcie...
Surowica przeciw jadowi żmi1 

— w myśl oświadczenia Urzędu 
Wojewódzkiego Wydz. Zdrowia — 
została przydzielona wszystkim 
szpitalom powiatowym. W  Krako­
w ie surowicę tę posiadaja apteki 
w  Rynku Głównym, Państwowy' 
Zakład Higieny, ul. Zygmuta Au­
gusta 1, oraz szpital św. Łazarza, 
dokąd należy się zwracać w wy­
padku ukąszenia przez żmiję.

Zarządzenie powyższe zostało 
zapewne spowodowane wypowie­
dziami. jakie zamieściliśmy na la­
mach naszego pisma w związku 
z tragicznym zgonem dziecka, u- 
kąszonego przez żmiję.

Newe władze giełdy 
zbożewo-tewarowej

Na walnym zebraniu cztońków^Gieł- 
dy zibożowo-towarowej po złożeniu 
sprawozdań i uchwaleniu absoluto­
rium komisarzowi Giełdy, wybrano 
24 członków Rady Giełdy. Będą oni 
stanow ić przyszłe władze Giełdy zibo- 
żowo-towarowej. W skład Rady po­
wołano 18 prziedtsltawi cieli 6eiktora 
państw owego i spółdzielczego oraz 5 
spośród sektora prywatnego. W ybra­
no również członków komisji rozjem­
czej i rew izyjnej.

W  sprawoizdaniadh stwierdzopo, jż 
po przystąpieniu na członków Giełdy 
PoMd-ch Zakładów Zbożowych i sek­
tora spółdzielczego, obroty Giełdy, 
k tó re  w  m aju w ynosiły 67 milionów 
złotych, osiągnęły w czerwcu . 779 
milionów złotych. N ie ulega w ątpli­
wości, iż współpraca ta  gw arantuje 
dalszy poważny roziwój agend Giełdy 
zbożowo-tow arów e j .

K R O N I K A  K R IL K O W S K IL  |
Sprawy K rak ow a n a  M R 1¥

Na piątkowym posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej, Rada na wnio­
sek przewodniczącego mgr Wójcika 
uchwaliła wpisanie nowych członków 
na iisite członków MRN, uzupełniła 
skład osobowy prezydium MRN przez 
powołanie w skład jeqo W ładysława 
Wiąoka, oraz  zatwierdziła zmianę w 
składzie osobowym kilku komisji 
MRN. Rada przyjęła do zatwierdzają­
cej wiadomości zastrzeżenia, zalece­
nia i uwagi prezydium WRN w spra­
wie budżetu m. Krakowa na r o k  1948.

Rada uchwaliła wydanie system aty­
cznego zestawienia obowiązujących 
przep isó w ustro j owo- orqanizacv inych 
MRŃ oraz regulamin obrad MRN. Po­
wołano następnie Miejski Komitet 
Biblioteczny, w skład którego weszli 
przedstawiciele Polskiej Akademii U- 
miejętraości, Związku Bibliotekarzy, 
komisji oświaty MRN, Inspektoratu 
Szkolnego Miejskiego, bibliotek k ra ­
kowskich, Zw. Akademickiego Mło­
dzieży Polskiej i Zw. Młodzieży Pol­
skiej, ZNp oraz organizacji zawodo­
wych robotniczych i rolniczych.

Uchwałą Rady Miejskiej zmieniono 
nazwę pl. Zgoda — na Plac Bohate­
rów Getta oraz nazwę pL Jabłonow­
skich —■, na plac Gen. W ładysława 
Sikorskiego. W  dałseym ciągu Rada 
uchwaliła nabycie kilku parcel, ko­
niecznych dla regulacji ulic i odstą­
pienie w formie sprzedaży budynków 
gminnych przy ul. Smoleńsk 33, oraz 
oddanie — na praiwie czasowej w ła­
sności — dla Państwowych Zakładów 
W ydawnictw Szkolnych grunta gmin­
ne, położone przy ul. Smoleńsk 33. 
Uchwalono odstąpić na prawie czaso­
wej własności grunta aminne przy ul. 
W adowickiej dla Państwowego Budo­
wnictwa Elektrycznego ma cele budo­
wy gmachów przemysłowych. Uchwa­
lono również zaciągnięcie średnio­

terminowej pożyczki w kwocie zł 
6 milionów na inwestycje w Miej­
skich Zakładach Ceramicznych.

Dalej ustalono opłaty administra­
cyjne za czynności związane z udzie­
leniem pozwolenia na budowę i uży­
wanie urządzeń wodociągowych w 
nieruchomościach oraz opłaty za 
przewóz zakaźnie chorych i zwłok, 
dokonywany przez szpitale miejskie.

Sprawozdanie z działalności prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej za 
ostatni okres złożył przewodniczący 
Rady mgr Wł. Wójcik, siprawozdanie 
z działalności Zarządu Miejskiego — 
prez. m. Krakowa poseł H. Dobrowol­
ski, a sprawozdanie z działalności 
Komisji Kontroli Społecznej MRN — 
przewodniczący — K. Auerbach. Nad 
sprawozdaniami wywiązała się długa 
i ożywiona dyskusja. Do omówienia 
sprawozdań i przebiegu dyskusji je­
szcze powrócimy.

W  wolnych wnioskach radny M. 
Starter, imieniem OKZZ zgłosił wnio­
sek. aby kwotę zarobku 8 tysięcy zł 
miesięcznie, uprawniająca świat pra­
cy do otrzymania ulgowych kart 
tramwajowych podnieść do wysoko­
ści 10.000 zł.

Na zakończenie posiedzenia prze­
wodniczący Rady powiadomił człon­
ków MRN, że Miejski Komitet Oby­
watelskiej Daniny przemianowany 
został ma Miejski Komitet W ystawy 
Ziem Odzyskanych. Zwrócił się on 
z apelem do radnych o intensywne 
zajęcie sie wystawą, która jest prze­
glądem dorobku naszego na Ziemiach 
Odzyskanych i pokwitowaniem dla 
społeczeństwa, co zrobiono za kwoty 
złożone przez obywateli na odbudowe 
Ziem Zachodnich. Postanowiono, iż 
radtai wezmą udział w wycieczce na
wzo.

„M orze, n a sze  m orze48 — 
śp iew ają  C zechosłow acy

W  Krakowie bawi wycieczka nau­
czycieli czechosłowackich w llczibie 
29 osób z różnych stron kraju, pod 
kierownictwem prof. Józefa Zelingra. 
Przybyła ona znad morza, gdzie spę­
dziła urlop 12-«łniowy. Korzystając z 
pięknej pogody, zażywano kąpieli. 
Prócz tego odlbyto szereg wycieczek 
do Gdyni, Orłowa idtp., podziwiając 
piękno polskiego morza. Goście są 
zachwyceni morzem i ze Izami w o- 
czach wyjeżdżali stamtąd. Jak  wielce 
przywiązali się do morza, dowodzi 
fakt, że opanowali poprawnie pieśń 
„Morze, polskie morze", które stale 
się popisują. Specjalnie są mile wzru­
szeni stałym podkreślaniem ze strony 
Polaków, że to: „wasze i  nasze mo­
rze".

W  przejeździe zatrzymali się w 
Warszawie, zwiedzając ją szczegóło­
wo oraz byli przyjęci przez ministra 
Oświaty dr Skrzeszewskiego. W  Kra­
kowie, po zwiedzeniu miasta, którego 
z b y tk i  wywarły na nich ogromne 
wrażenie, byli przy jmowani W  Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego przez 
Brane. Inglota, k tóry  w itał ich ser-

Garść odpow iedzi
Dziś odpowiem  na klika  pilnych Um 

sfów C zyteln ików  
Pani która napisała list w  imieniu 

matek m łodych ludzi z W ieliczki odr 
oowiadam, że  skargi w ydają mi się 
przesadzone. N a pewno nie taki dia- 
>eł czarny, jako go malują! Będziemy 
ednak interw eniow ać gdzie należy.

Panu Janowi G. z ul: Kalwaryjskie] 
>dpowiadam natomiast, że może istot- 
lie diabeł je s t tak czarny, jak go 
>an namalował w  swym liście ale 
prawe, tę rozstrzygnąć m oże tylko  
trawnik. Toteż Ust Pana skierowałem  
lo naszego aziału prawnego ” 
tro i życie“ —  k tó ry  udzieli Panu od-

°L istdpana m gr Jana W . (ul. Zale- 
kiego) otrzym ałem . Jestem  z ca/ym 
:znaniem dla Pana, iż zabiega on 
tracę dla te j Pani. Będę się starał po- 
ió c  Panu w  tym  przedsięwzięciu, lecz 
rudno przewidzieć, czy w yn ik  będzie 
ozyfywnv. Adres Pana zanotowałem. 

Pani Elżbieta S. zwraca 
A. O. na plac targow y przy ul. &  
istopada. W ieśniaczki sprzedają na 
ym placu osobliw e m leko i zdumie­
wającą śmietanę. M leko po zagoto * 
liu zamienia się  w gęstą ciecz o an 
ystencji krochmalu, a śmietana s 
f a się z kw aśnego .m leka, sody i roz 
woni zielone) farby. Należało by P 
lie; kontrolować w iejsk ie  chemiczni,

nabijające w  butelkę  — względnie w 
bańkę do m leka  — naiwne mieszczki.

Ta sama miła Korespondentka do­
nosi, że czasem, dla odmiany, piękne 
krakowianki nabijają zręcznie w bu­
telkę mniej rozgarnięte wieśniaczki. 
Pewna paniusia kupiła np. jabłek za 
70 zł. Dała babinie w iejskiej banknot 
500-złotowy i tak ją sprytnie zagada­
ła, że w  rezultacie otrzymała z po­
wrotem swój banknot, jabłka i  430 
złotych reszty...

Jednym  słowem  — mecz nieuczci­
wości Miasto— W ieś dał dotychczas 
w ynik  remisowy — 1:1...

Pewien obywatel dnia 27 bm. po- 
prosił pewnego młodego człowieka, 
aby mu kupił bilet kolejow y do Ka­
towic. Dał mu 1000 zl. M łody czło­
w iek bilet kupił, lecz z  braku czasu 
nie zdołał oddać reszty pieniędzy. 
Prosi za naszym pośrednictwem nieu­
m yślnie pokrzywdzonego, aby zgłosił 
się po odbiór tej kw oty pod adre­
sem: Chojnacki, Kraków, Olszańska 
15, m. 1.

Uczniowi Emilowi Ł. z Gtinlk do­
noszę z żalem, że nie mam ■ na skła­
dzie skrzypiec. Przy okazji hurtem 
odpowiadam, że nie mam również 
waltorni, akordeonu i  fletu, o które 
to instrumenty prosiły mnie inne o- 
soby. Również przy okazji zawiada- 
miam hojnych Czytelników, którzy 
mają na zbyciu niepotrzebne im in­
strum enty muzyczne, że  wielu nieza­
m ożnych bliźnich marzy o nauce gry 
na skrzypach, mandolinie itp. Pożą­
dane są w sze lk ie . instrumenty  muzy* 
c m e  —. z w yjątkiem  harfy eolskiej
i tiqpy powietrznej.*

deczmie, zapoznając gości z historią 
ZNP. Oprowadzał wycieczkę po Kra­
kowie z ramienia ZNP Czapik. Go­
ście zatrzymają się przez sobotę w 
Krakowie, po czym wyjadą do Wro­
cławia na W ystawę Z. O.

W  czasie przyjęcia w Krakowie w 
ZNP wyiiwoKzyła się niezwykle ser­
deczna atmosfera.

Jaka b ęd zie  pogoda  
w  dniu 3 1  bm .?

Pogodnie lub dość pogodnie. 
Maksymalna temperatura w ciągu 
dnia około 23 stopnie. Słabe lub 
umiarkowane w iatry z kierunków 
wschodnich 1 północno - wschod­
nich.

Uwaga kupcy I
Ostatnio podczas przerw obiado­

wych, przy  pomocy podrobionych 
kluczy dokonano kradzieży w skle­
pach. Okradziono zegarmistrza przy 
ulicy Szpitalnej 17, skąd zabrano 
wszystkie zegarki. Nieznani sprawcy 
włamali się do składu maszyn biu­
rowych J. Ziubrynowicza, Kraków, 
ul. św. Krzyża 7, skąd zabrano pięć 
najdroższych maszyn. Oigólnej warto­
ści około 800.000 zł. Włamania doko­
nał prawdopodobnie szpakowaty męż­
czyzna w brązowym ubraniu, o tw a­
rzy owalnej, lat około 40. W przed­
dzień włamania widziano go jak spo­
za gazety obserwował zamykanie 
zamków w ©klepach.

Podajemy mańki i  numery skradzio­
nych maszyn, przestrzegając róiwno- 
ćześnie przea.' ich kupnem: 2 maszyny 
do pisania I. .M ercedes" nr 412451— 
przedostatni model. — II. „Ideał" nr 
1072611 — nowoczesna — drzwiczki 
nad klawiaturą dorobione; 3 maszy­
ny do liczenia: system „Ooher" nr 
64012 ręczna — „Mercedes-Euklid" 
nr 64012 wieloklaw. półautomat. — 
Elektryczny „Rheinmetall" n r 26791 
— 10-iklawiszowa, z taśmą kontrolną.

Ostatnia z wymienionych maszyn 
przedstawia wartość kilkuset tysięcy 
złotych. Posiada specjalne znaki, tak, 
że nawet po przerobieniu numerów 
może być rozpoznana. Gdyby ktoś z 
czytelników wiedział coś o posiada­
niu, proponowaniu sprzedaży lub na­
w et sprzedaniu w tych dniach podo­
bnej maszyny proszony jest o zawia­

domienie miejscowej M. O. lub Oddz. 
Śledczy I Kom. M. O. w Krakowie.

K om unika ty
DYŻUR l e k a r z a -p o i o z n i k a  u b e zp ie -

CŻALNI SPOŁ.: dnia 31 lipca — dr Jadwiga 
Czesnow^ka, Rynek Główny 7, m. 9.

W e wszystkich innych nagłych za chorze 
ntach w nocy najeży wezwać lekarza dy­
żurnego z  Ubezp-icczalni, nr tel. 570-70.

DYŻUR PORADNI DENTYSTYCZNEJ SPÓŁ­
DZIELNI PRACY „DfNTYSTYKA" (ul. Krup­
nicza lla . II p.) od godz, 9—13, W ydawanie 
talonów na sztuczne uzębienie,

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 22, Szcze­
pańska 1, Karmelicka 23, Rakowicka 12, 
Dhiga 66, Kościuszki 18, Krakowska 19, Ka. 
zimierza W ielkiego 78, Rynek Podgórski 15, 
Borek Fałęcki — ul. Główna 344.

TOWARZYSTWO BURS „NOW A WIEŚ" W 
KRAKOWIE (pł. Kossaka I) przyjm ie do swo­
jej bursy w Krakowie na nowy rok szkolny 
młodzież chłopską mąską, uczęszczającą do 
szkół średnich. Podania o przyjęcie zaopa­
trzone w: 1. odpis ostatniego świadectwa 
szkolnego wzgl. potwierdzenie wpisu do 
szkoły średniej; 2. zaświadczenie członko­
stw a SL ojca  lub opiekuna; 3. zaświadczenie 
członkostwa i  udziału w pracy  w „W ieś" 
lub innej organizacji społeczno-politycznej 
działającej na wsi, oraz 4. szczegółowy opis 
warunków m aterialnych petenta, potwierdzo­
nych przez so łtysa, — należy wnieść najpó­
źniej do dnia 15 sierpnia br. pod wyżej po­
danym adresem. Informacje ha miejscu,

W ZWIĄZKU Z EGZAMINEM WSTĘPNYM 
na pierwszy rok W ydziału A rchitektury w 
Krakowie, Związek Studentów Architektury 
organizuje w  dn. 16—28 sierpnia br. kurs 
przygotowawczy z rysunku odręcznego. Zgło­
szenia na kuns przyjm uje oraz bliższych in ­
formacji udziela Sekretaria t Związku (ui. 
W arszawska 24) od  2—14 sierpnia br. w godz.
11—13.

KALENDARZYK IMPREZ
na sobotę 31 lipca

TEATRY. Miejski Im. J. Słowackiego — 
jdz. 19: „O brona K santypy" (ostatnie 
przedstaw ienia bieżącego sezonu). — Miej­
ski Stary Teatr —- Duża sala, godz. 19: 
„W esele F igara"; Mała sala, godz. 19.15: 
„Seans". — Teatr Powszechny TUR — 
godz. 19.30: „W gląd w Rząd’* (gościnne 
w ystępy łódzkiego teatru „Syrena"), — 
Barbakan — godz. 20.45: „Ig rce".

WYSTAWY. W ystaw a bieżąca artystów  
krakow skich orąz wystawa zbiorowa Br. 
Bryknera i I. Zbigniewiczowej — w Pa­
łacu Struki, codziennie w  godz. 10—16. 
W ystaw a „W iosna Ludów" 1846—1849 — 
w Muzeum Historycznym m. Kratkowa, 
św. Jana 12. — W ystaw a prac Piotra Mi­
chałowskiego — w Muzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codziennie w godz. 
10—14. — W ystaw a zabytkowych tkanin 
ceram iki, mebli, szklą i  wyrobów metal. 
— w M iejskim Miuzeum Przemysłu A r­
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w 
godz. 10—14. — W ystaw a oręża polskiego 
od Chrobrego do Kościuszki — w Muzeom 
Narodowym, Al. 3 M aja 1.

KINA. Gdpńsk: „Lermontow", Swit: 
„G asnący prom ień", Apollo: „Pow rót"; 
Sztuka: „Panna bez posagu" i  do­
datek  „M uzea po lsk ie" . U ciecha: „Dra- 
gonw yck", W anda: „W  pogoni za mę­
żem ", W arszawa: „Okoliczności łagodzą­
ce",- W olność: „W esoły pensjonat".
Początek seansów: Swit: 15, 17.30 i 20; 
W anda: 15 .3 0 , 17.45 i  20; we wszystkich 
pozostałych kinach o 16, 18 i  20 .

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
N ajnowsza Folsfka Kronika Filmowa: Buł­
garia—Polska, W  m orskich głębinach, 
Słońce, ziemia i  księżyc. Początek o godz. 
12, 13 i  14. W stęp 35 złotych.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak  w  lcinie A k­
tualności z w yjątkiem  kroniki filmowej. 
Początek o godz. 17, 18.30 i 20.

BEZĘŁATNA CZYTELNIA praay codzien­
nej krajow ej i  zagranicznej, czasopism 
naukowych, fachowych, tygodników Ilu­
strow anych: TUR, ul. Garbarska 1. O- 
tw arta codziennie od godz. 12—20.

NAJWAŻNIEJSZE 
AUDYCJE ̂

na dzień 1 sierpnia 1948 r. (niedziela)
Godz. 9.00: Nabożeństwo. 11.05: Koncert 

życzeń. 13.30: „Przebiegłość Ezopa", zagadka 
radiowa. 13.40: Koncert d la przodowników 
ośrodków  rolnych PNZ. 14.30: „Prawo rzym ­
sk ie  przestało is tn ieć" , słuchowisko. 15.45: 
„Poezja w alk i". 15.55: Bela Bartok: Koncert 
skrzypcowy. 16.40: „Dzieci wśrród nocy", 
opowiadanie. 17.00: „M ówi W ystaw a Ziem 
O dzyskanych". 19.20: Transm isja zawodó-w 
piłkarskich Cracovia—Rymer o mistrzostwo 
M asy państw ow ej. 19.50: „N a muzycznej fali", 
20.20: „Czechosłowacja przemawia do Ryl­
sk i" . 22.40: Komunikat z XIV Olimpiady. 
23.10: W iadomości sportow e ogólnopolskie.

Dr HERMAN FEIWEL
z m a r t  d n i a  30. VII 1948.

Pogrzeb odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 1. 8. br. o godz. U-tej 
z hali cmentarza przy ul. Mio­
dowej
23419 Żona i dzieci

N e r w y  z e  s t a l l
przydałyby się w obecnych czasach. 
Gdy system nerwowy jest wzburzo­
ny, a bezsenność nie pozwala wam 
wypocząć, pamiętajcie o ziołach 
Magistra Wolskiego „Pasrzerosa", 
któro zawierają rośliny o wybitnych

własnościach uspakajających. Łago­
dzą one zaburzenia systemu nerwo­
wego: nerwicę serca, bóle i zawroty 
głowy, uczucie niepokoju oraz spro­
wadzają krzepiący, naturalny sen, 
nie powodując przyzwyczajenia.

„P ływ aj sam  -  innych ucz“
To piękne hasło dotarło do naszej 

młodzieży, a przykładem jest ukoń- 
'eremie w  Krakowie trzech kursów 

I _  nauki pływania na ba- 
3  , genie Stadionu Miej-
— s'cie5°- Łącznie kurey

■ ukończyły 63 osoby. 
Dzięki poparciu Woj. 
Urz. Kultury Fizycznej 
oraz Związków Zawo­
dowych zgłaszają się 

kgjjdyfłąci. Lecz to wszystko jak na 
ńasze potrzeby jest mało.

Po ukończeniu kursu instruktor 
zgłoszony w Woj- Urz. Kultury Fi­
zycznej zostaje przydzielony grupie o- 
sób wysłanych przez kluby, związki 
czy instytucje, aby ci z kolei po ukoń­
czeniu kursu mogli uczyć innych 

Jaki cel ma kurs? Sześciodniowy 
kurs ma na celu poznanie przyszłego 
instruktora z całokształtem metodyki 
instruowania, opanowania pływania 
kilkoma stylami oraz techniki ©koków, 
by mógł on przekazywać swe umie­
jętności następnym.

Warunki przyjęcia na kurs: prze­
płynięcie 200 m 6tylem dowolnym w 
dowolnym czasie, skok z wysokości 
3 m w postawie pionowej, 6kok 
zwykły z wys. 1 m oTaz przepłynięcia 
„strzałką" 4 m pod wodą.

Apelujemy do wszystkich organiza­
cji, związków, klubów, stowarzyszeń, 
by przysyłały chętnych. Sport pływac­
ki jest jednym z najzdrowszych dzie­
dzin życia sportowego, a umiejętność 
pływania zabezpiecza każdego kąpią­
cego przed utonięciem. W Krakowie 
prowadzą kursy pływackie kierownicy 
o wysokich kwalifikacjach: mgr So­
cha, prof. Lewicki,' trener Czerniak, 
W roński i Dura. ,

Naszym wspólnym hasłem niech bę­
dzie „Umiesz pływać — innych ucz”. 
Przekonaj, zachęć, a będziesz miał sa­
tysfakcję i uznanie.

W S zczyrku  skaczą 
na n a rta c h

Czytaliśmy swojego czasu o sko­
kach narciarskich w lecie... ha ©łoffide, 
ozy innym środku zastępczym w SL 
Zjednoczonych, a na piasku w Płn. A- ' 
fryce.

Doczekaliśmy się jednak skoków 
narciarskich w lecie i w Polsce. Ini­
cjatorem tej nie spotykanej imprezy 
jest Klub Narciarski Szczyrk, który 
nadesłał nam zawiadomienie telegra­
ficzne, iż 1 sierpnia br. o godz. 14 od­
będą się skoki narciarskie w Szczyr­
ku. Każdego ciekawi jak te skoki bę­
dą wyglądały. Dowiemy* się  aa parę 
dni.

Czechosłowacja *  Szwecja 
3 :1 w tenisie

Przedostatnie spotkanie w grze p o  
jedyńczaj finałowego meczu tenisowe­
go w strefie europejskiej o puchar 
Davisa między Czechosłowacją i Szwe­
cją przyniosło zwycięstwo Johan ©so­
nowi nad Czechem Zabrodsky'm 6:3, 
3:6, 6:2, 6:3. Po tym spotkaniu w me­
czu prowadzi Czechosłowacja 3:1. W 
pozostałej grze pojedynczej spotkają 
się Virba i Szwed Formstedt. Poprzed­
nie 3 punkty zdobyli Czernik po zwy­
cięstwie nad Johanssonem 6:4, 4:6, 
6:3, 6:3, Drobny, który pokonał Ber- 
gelina 6:0, 6:3, 7:5 i w doublu para 
Czernik, Drobny zwyciężając Bergełi- 
na i Johanssoma 6:2, 6:1, 6:2.

Garbarnia W zmienionym 
składzie

Do mecau z W artą, k tó ry  rozegra Garbar­
nia w sobotą na swodm boisku o godz. 18.15 
wystąpi w składzie zmienionym. Na 1. łucz­
niku zagra b. gracz TUR-ti Podgórskiego 
Kucharski. A tak Garbarni, mimo piłkarza °  
w ysokiej k lasie jak  Nowak, dotychczas 
przedstaw iał s ię  raczej 6łabo. Brak ma ^7*° 
przede wszystkim dobrego Strzelca. O Ide 
Kucharski wypełni lukę Garbarnia W*® 
liczyć na w yjście z impa&u.

Transm isja m eczu  
Legia - Tarnovia

TS Tarnovia je s t jedynym  i pierwszym w 
Polsce klubem, który  w  trosce o zaspokoję* 
nie oczekiwań swych licznych sympatyków na 
wynik meczu Tarnovii z Legią w Warszawie 
w najbliższą niedzielę organizuje transmisję 
całego spotkania ze Stadionu WP na boisfcn 
Tam ovii.

SEKCJA BOKSERSKA CRACOVII zawia­
damia, iż treningi na sali w Gimnazjum hn. 
W itkowskiego, Kraków, Piera-ckiego 12, roz­
poczynają się  2. VIII. br. od  godz. 19.30 do 
21 r w poniedziałki, środy i piątki. Równo­
cześnie przyjm uje się zapisy nowych człon­
ków.

TENISIŚCI SPOŁEM gTają w sobotę o god*. 
16 i w niedzielę o godz. 10 z zespołem CSz­
waju Przemyśl o wejście do ligi tenisowej. 
Spotkanie to odbędzie się na kortach
Stadionu.

WYJAZD NA OBOZ AZS W MIĘDZY­
ZDROJACH nastąpi 31 lipca br. Zbiórka 
wszystkich uczestników w  sobotę 31 b « . O 
godz. 16,30 przed Dworcem Głównym w 
kaw ie.



h arcu je  cały rok, bo je st potrzebny

A /

'R y s .  St. B r z 07 .0 w s j i . i -

— Najdroższa, cały świat należy do 
nas!

— Nie zapominaj o reformie rolnej. 
Powiedz raczej, że około 50 hektarów 
świata należy do nas —

KAROL KOWALSKI

N I E P O T R Z E B N Y
CZŁOW IEK

W  kaw iarn i p rzy  czarnej 
Rzekł Fonsio do D yzia:
— D opraw dy ludziska 
D ostali dziś hyzia!

To s traszne , okropne,
Po p ro stu  po tw orne.
J a k  ludzie n ie ludzko  
W ciąż duszą tę  norm ę!

N ik t n ie  chce p racow ać 
Pow oli, ja k  daw niej,
Lecz zaraz zaw ro tne  
R ekordy  bić p ragnie!

Sto p rocen t?  To fraszka!
I dw ieście  n ie  w iele...
Że jed en  ma s z e ś ć s e t  — 
C zytałem  w  niedzielę!

Do czego to  dojdzie?
G dzie um iar? Powaga?!
Za dużo od ludzi 
S ię dzisiaj w ym aga!

M nie  tak że  ów  zapał 
O g arn ia  pom ału 
I  chcia łbym  raz  zdobyć 
T en  rek o rd  i  laur.

Po nocach  śn ią  mi się  
W y k re sy , tabele ,
I  że ja  na przedzie,
I  że ja  ta k  w iele...

W  sn ach  czu ję  się  orłem , 
Ju n a k ie m  i zuchem...
Cóż z tego? —  gdy jestem  
N a  jaw ie  leniuchem !...

C hoć p raca  pfcdobno 
N iek tó ry m  dziś służy,
Lecz m nie coś tak iego  
I  m ęczy i  nuży...

W ciąż  norm a i norm a,
J a k  jak ieś  s traszyd ło  —
Ju ż  życie przez norm ę 
M i ca łk iem  obrzydło!!

A  Dyzio m u n a  to 
Z uśm iechem  jow ialnym :
—  T yś norm ę przekroczył,
Boś je s t —  a n o r m a l n y ! . -

K A R O L  SZPALSK1

m m & m m
f t l a l a r k u  i  l i t e r a t k a

K toś mi zadał raz py tan ie .
K ogo cen ię  w yżej:
L ite ra tkę  czy m alarkę?
W y jaśn ien ie  n iżej.

S praw a chyba je s t najp rostsza ,
W ybór ca łk iem  k ró tk i:
J a  n a  p ierw szym  m ie jscu  staw iam  
Literatkę.-, w ódki!

H i s t o r y c z k a

Co ty d z ień  a ta k  sza łu  zdrow y,
(I częściej też się  n ie  raz  zdarza)
P rzysłow ie s ta re  sen s m a now y:
H i s t e r i a  s ię  pow tarza.

n r i d b ż i s t k a
G dy k a r ty  w ieczór puszcza w  ruch,
Z sukcesem  g ry w a średnim ,
J a k  leży  w  brydżu  — to bez dw óch,
Bez brydża —  ty lko z jednym .

MARIAN ZAŁUCKf

Dzieweczka i rzeczka
To w ca le  n ie  fraszka,
Znam  p ew n ą  dziew eczkę, 
S ercow a to  spraw a...
C okolw iek  rudaw a.

Z ru d aw ą  dziew eczką 
Że se k re t w y jaw ię  —  
C odziennie o sta tn io  
S ię k ą p ię  w  R udaw ie...

K toś m ógłby pom yśleć,
Że zb ieżność c iekaw a:
R udaw a dziew eczka 
I  rzeczka Rudaw a!--

Lecz jed n o  je  różn i
(Co stw ierdzam , bom  ścisły ):
Że p ierw sza —  n ie s te ty !  —
N ie w pada do W isły ...

RYSZARD BRUDZYNSKI

Fraszka filatelistyczna
Z bieram  znaczki i chcę bardzo  
M ieć T rizon ię  już  n a  m apie. 
Będą znaczki, po tem  — k lapa ,
A  na kon iec  —  znaczk i w  k lap ie!

_  Czy ci nie wstyd, żeby sławny 
kaSiarz nie potrafił otworzyć głupiej 
puszki-z konserwami! ^

— W idziałem wiele pojedynków, a- 
le jeszcze nigdy nie widziałem poje­
dynku takich krótkowidzów!...

(„Ici Panie'*)

x  i Ryis. St. Dymek

— To ma być „Burza na morzu"? A  
gdzie są bałwany?

— Bałwany będą podziwiać...

Rys. St. Dymek 
— Po raz ostytni pytam pana: czy

tft  . .......

LEONARD SAKOWICZ

PESYMISTA
— Jeśli dziewczyna nie wyjdzie 

za mąż, to jej życie jest zmarnowane. 
A ieśli wyjdzie—

— To dwa życia są zmarnowane!

SŁUSZNA UWAGA
— Ja uważam, że zezowatych nie 

powinni brać do wojska.
— Dlaczego?
— Bo taki żołnierz nie może śmier­

ci spojrzeć prosto w oczy!

— Mamusiu, może wziąć 
jedną paczką od dziadka?

 nPin-M iU

Jl
-i*.

chociaż

— Jaka oryginalna skóra, panie me­
cenasie!

— Pamiątkowa. Zdarłem ją z pierw­
szego klienta...

OKAZJA
Pan Motylkiewicz niedawno poznał 

pannę Zosię. Pewnego dnia powiada:
— Mam w mieszkaniu przepiękny 

zbiór znaczków pocztowych. Może 
pani zechce obejrzeć!

— Ależ panie, co pan sobie myśli! 
— woła panna Zosia. — Po prostu 
nie mogę z oburzenia przyjść do sie­
bie!

— To świetnie się składa, bo ja 
właśnie chciałbym, żeby pani przy-
it1- in i ir f t1 i u

W y b o r n y  d o w c i p
ubię dobre dowcipy. I  cieszę 
się, gdy ludzie je  oceniają i 
z zadowoleniem pow tarzają 

znajomym usłyszany zabawny „ka- 
w ał“.

Niektórzy obywatele celują w  o- 
powiadaniu dowcipów.

To też cieszą się szczególnym u- 
znaniem znajomych.

Do tych zdolnych opowiadaczy 
dowcipów należy Edzio.

Wczoraj, gdy wszedłem do k a­
wiarni, usłyszałem wesoły śmiech. 
P rzy stoliku siedziało dwóch panów 
z żonami i  nieoceniony Edzio. Wszy­
scy pękali po prostu ze śmiechu. 
Panowie śmiali się basem, ich żony 
chichotały z pewnym zażenowaniem, 
a Edzio rżał z uciechy, powtarzając 
co chwila:

— A co, dobre? Świetne, prawda?
Gdy mnie ujrzeli, pan Adam za­

wołał?
— Prosimy, panie Leonardzie! 

Właśnie pan Edward opowiedział 
znakomity kawał.

— Wybornyl — w trącił pan Lud­
wik.

— Że też pan zawsze coś nowego 
wymyśli! — dodała pani Ewa.

— To nie mój — sprostował lo­
jalnie pan Edzio.

— Wszystko jedno, ale pyszny!
— Istna kopalnia! — zawołał pan 

Ludwik. — Niech-że pan opowie 
ten dowcip panu Leonardowi.

— Bardzo proszę. — zgodził się

skwapliwie Edzio. — Więc było tak. 
Pewien jegomość wysłał żonę—

— Momencik! — przerw ał m u pan 
Adam — Może ja  opowiem. Ten 
dowcip można trochę poprawić.

— Jak  to poprawić? — spytał ze 
zgorszeniem Edzio. — W tej formie, 
jak  ja  opowiadam, jest doskonały.

— Nie przeczę, ale zanadto skon­
densowany.

— To jest w łaśnie zaleta dowci­
pu!

— No, nie będziemy się sprzecza­
li! — m achnął ręką pan Adam, wy­
raźnie urażony — Niech pan sobie 
opowiada...

— Nie sobie, lecz panu Leonardo­
wi — m ruknął Edzio i z niesma­
kiem odwrócił się plecami do pana 
Adama. — Więc było tak. Pewien 
facet wysłał żonę do Zakopanego...

— Przepraszam, w  kw estii for­
malnej! — przerw ał m u zngw pan 
Adam — Przed tym  mówił pan, że 
do Krynicy?

— To nie ważne! Idzie o to, że 
w  ogóle wysłał.

—• K rynica i Zakopane, to wcale 
nie to samo! W K rynicy jest inny 
nastrój.

— Nie o to idzie. G runt, że wy­
słał.

— Ee, jak  pan zmienia, to już 
tak zabawnie nie wyjdzie...

Edzio pobladł i zagryzł wargi.
— Czy mam opowiedzieć? — 

spytał ponuro.

— Proszę, gadaj pan! — wzruszył 
ram ionam i pan Adam.

— Więc ten gość wysłał żonę dp 
Zakopanego, czy K rynicy — obo­
jętne.

— Wcale nie obojętne — szepnął 
pan Adam do pani Kasi.

— Jeśli państwo będą mi prze­
szkadzali, to nigdy nie skończę! — 
w ybuchnął Edzio — Dowcip prze­
ryw any traci na wartości..

— A kto panu przerywa? Ja  
przecież już znam ten  kawał. Będę 
sobie rozm awiał z panią Kasią, a 
pan niech opowiada.

— Więc proszę pana Zakopane 
wysłało... O, do diabła! Już  mi się 
myli! Więc facet wysłał żonę. N aj­
obojętniejsze w  świecie — dokąd. 
Może w  nieznane? Jednym  słowem 
— wysłał.

— He, he, jeśli w  nieznane, to 
już całkiem inny kawał! — powie­
dział półgłosem pan Adam — 
Chcesz papierosa? — zwrócił się do 
pana Ludwika.

— I zaraz po wyjściu z dworca — 
kontynuował Edzio, bohatersko nie 
zwracając uw agi na opinię pana 
Adama — pomyślał sobie...

— Przepraszam , przed tym  je­
szcze coś powiedział do swojej żo­
ny — przerw ał z uśmiechem tym  
razem pan Ludwik.

— To nie ma znaczenia. To był 
tylko dodatek na marginesie. Tu 
idzie o tak  zwaną pointę!

— Dodatki m ają duże znaczenie — 
m ruknął pan Adam, zapalając pa­
pierosa. — Ożywiają dowcip.

— Przecież pan jest zwolennikiem 
skondensowanych dowcipów, tak

przynajm niej pan tw ierdził! — bro­
nił się Edzio.

— Tak, ale nie należy opow iadaj 
telegraficznym i skrótam i, bo cały 
dowcip diabli wezmą.

Potem  pan Adam  zwrócił się do 
pani Kasi:

— Może pani opowie? Bo pan  Ed­
w ard jakoś nie może w ybrnąć...

— Ja? No, nie! Mnie nie wypada. 
To trochę drastyczny dowcip!

— Wcale nie jest drastyczny. 
Zresztą p ikan tne dowcipy są naj­
lepsze. Znam  na przykład dowcip 
o profesorze, k tó ry  przez roztargnie­
nie przyszedł do lekarza chorób ko­
biecych...

— Zaraz. Chętnie posłucham y, 
lecz teraz m a głos pan E dw ard — 
przerw ał pan Ludwik.

— A, praw da. N iech w ięc opo­
wiada. Pół roku będzie pan  opowia­
dał jeden głupi dowcip?

— Głupi?! No, skoro m oje dow­
cipy są głupie, to przepraszam ! Nie 
będę opowiadał. Z resztą — śpieszę 
się. Do widzenia, żegnam  państw a!

^ 'o d s z e d ł,  okropnie wzburzony, 
rzez chwilę panow ała cisza. 
Wreszcie spytałem  nieśm iało:

— Więc jak  to .było ostatecznie 
z tym  jegomościem?

— Z którym ? A, tym , k tó ­
ry  w ysłał żonę? Nic szczególnego. 
K retyński dowcip, opowiedziany 
przez bałw ana. Jestem  pew ny, że 
pan zna ten dowcip, bo i m nie się 
zdaje, że już go kiedyś słyszałem!

— Mnie też — dorzucił pan Lud­
w ik — Ale m niejsza z tym . No, co 
słychac, panie L eonardzie’
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim Partiom Politycznym, Organizacjom, Urzę­

dom, Kolegom i Znajomym, którzy wzięli udzia! w 
pogrzebie śp.

Stait sławar ©lejarczyka
tą  drogą składa 3erdeczne podziękowanie

Z a i» ^ d  Z w iązku  Z aw o d o w eg o
7490K P ra c . S e k c ji G azow ej w J a ś le

W ełni posady
MIEJSKIE Gimnazjum i Li­
ceum O gólnokształ. z pra 
waini państw ow ym i w Losi- 
cach, pow iat siedlecki po­
szuku je  nauczycieli następu­
jących  przedm iotów: jęz.
angielskiego z niemieckim, 
fizyki i chem ii z  biologią. 
D w adzieścia tysięcy.

7467k-3"

KSIĘGOWY JH do buchalte­
r i i  m agazynow ej — metodą 
przebitkow ą poszukuje p o ­
w ażna ius-tytucja. O ferty 
D ziennik Polski — Kraków 
„N r. 23341".

23341-2

DZIEWCZYNA samodzielna 
z  dobrym  gotowaniem do lat 
35 potrzebna zaraz. Sw. Mar- 

‘ k a  27, sklep. 23378-2

MAGAZYNIERA ORAZ PO­
M OCNICZĄ SIŁĘ BUCHAL- 
TERYJNĄ postuku je : Pań- 
s tw ow e Przedsiębiorstw o Bu­
dow lane, Rzeszów, ul. Szo­
p ena  30a. 23381-3

POTRZEBNA pomocnica do­
m ow a (bez prania). Kraików, 
u l. K ujaw ska 17, m. 7.

23385-2

FACHOWOŚCI 'W ytw órnia  
Torebek papierow ych poszu­
kuje fachowców do klejenia 
torebek (chałupników). W ia­
domość Kraków, M ogilska 
39. (cukiernia).

23390-3

KIEROWNIKA skrzyn iam i i 
tartaku obeznanego dokła­
dnie z  m anipulacją i kalku­
lacją skrzyń przyjm ie p ry ­
w atna firma. O ferty  z  żąda­
nym w ynagrodzeniem  i k ró ­
tkim życiorysem  kierow ać: 
W ieliczka, T artak  — firma 
,,A rbor". 23225

KRAWCZYNI dobrej poszu­
k u ję  pryw atnie. Podgórze, 
Józefińska 7/6 . 23401

FRYZJERSKA siła  pierw szo­
rzędna potrzebna zaraz. Kra­
ków, Łobzowska 16. f

23239

CUKIERNIK potrzebny zaraz 
posada stała. Podać w arun­
ki. Cukiernia J . Now ak — 
KŁODZKO. 749ik

FRYZJERKĘ, m ęsko - dam­
skiego oraz m ęskiego —■ sil 
pierw szorzędnych ' z  prow in­
cji poszukuję. Zgłoszenia 
Dziennik PoSakn, Kraków 
„N r. 23407".

Z a rz ą d  M iejski, W ydział B udow lani, 
O ddzia ł Budow li M iejsk ich  w K rak o w ie

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

1) wykonanie pogrubienia izolacji rur parowych C. 0. w 
bud. Muzeum Przemysłowego przy ul. SmoleAsk 9 
w Krakowie

2) wyczyszczenie kotła wys. ciśnienia w Oczyszczalni 
Miejskiej przy ul. NadwiślaAskiej 4 w Krakowie.

3) remont kotłowni w Hali Targowej w Krakowie.
4) wykonanie i dostarczenie urządzenia dźwigarowego dla 

pomostu reflektorowego na duiej scenie w Starym 
Teatrze w Krakowie.

Otwarcie ofert 10. VIII. 1948 r. godz. 12 w poi.
Podkładki ofertowe można pobierać za opłatą w Wydziale 

Budowlanym —  Oddział Budowli Miejskich pok. 239, II p., 
gdzie również można składać oferty w kopertach zalako­
wanych bez oznaczenia firmy, oddzielnie na poszczególne 
roboty.

Wadium w wysokości 2 proc. należy zfożyc -w Głównej 
Kasie M iejskiej, a dowód dołączyć do oferty.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub 
zwiększenia robót, swobodny wybór oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania powodów.

Kraków, dnia 28. VII. 1848 r. 7489k

Polski Instytut Baneologiczny
KRAKÓW, AL. FOCHA Nr. 33 (obok B ło ń ) / 

e tw c rz y i
publiczną przychodnię, leczniczą

'  Stosuje wodolecznictwo i borowinę. Ceny bardzo przy 
stępne. Dojazd tramwajem Nr. 5 i 6 do ul. Komorow-o 
skiego lub Nr. 4 do Domu Akademickiego. —  Lecznica £  
czynna od godz. 8 do 12 i po południu od godz. 3 do 7 **

Ś L E D Z I E
szkockie M atties, wzgl. Matfulls beczki 115 kg n e tto *  
po 20.200.—  zł. łącznie z beczką loco Szczecin g  

dostarcza 6
,REKIN“  SZCZECIŃSKI HANDEL RYBNY, Sp. i  0. 0. 

Szczecin, Kolumba 4 —  Tel. 3 0 -9 4 .

Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  D rzew nego
Okręgu Krakowsko-Śląskiego w Krakowie, Szpitalna S 

p rz y jm ie  z a r a z :
1) 2  inspektorów administracyjno-finansowych, 
21 1 inspektora ruchu,
3) kalkulatorów  technicznych^
4) planistów ,
5 ) pracownlRSw Biurowych obznajomionych

z przemysłem drzewnym.
Osobiste zgłoszenia wraz z życiotysem i świadec­

twami w Wydziale Personalnym II piętro. 7487K

Jaworznickie 
K o m u n a l n e  Kopalnie Węgla Sp. Akc.

ogłaszają rejestrację akcji
okazie, em isji 1. XII. 1932. po zl. 500 w n. w ustaw , 
term inie stosow nie do Dekr. 3. II. 947. Dz. U. 22/88, 
za przedłożeniem  oryg akcji, dokum, umorzenia lub 

zaśw iadczenia depozyt, z a rt. 2 Dekr. 
w A k cy jn y m  B an k u  H ip o teczn y m  g 

w  K ra k o w ie , R ynek  Gt. 21. w
AirriP Tiipyareiestr wzgl. niezgłoszone w tym samym 
term inie do um orzenia tra c ą  moc prawną (art. 6 Dekr.)

CENTRALA RYBNA
O D Z I A Ł  MOR S KI  W G D Y N I  

sprzeda większą ilość
BECZEK ŚLEDZIdWEK

0 l i t  remontowanych (typowych ( nietypowych) 
oraz

krzywki o wym. 84X 51 > 31
Bliższe inform acje: •

,  biurze Centrali Rybnej 0 d£liha , ,£ !OrnSkó7 Nr 2 !  j Hrynlewickiego 1 2 , Port Rybacki, po*<H Nr. |

f iD. T. — „A P E X
f  » "  «meryk3 ńSkN'|es??z , owady I robactwo

radykalnie M U C H Y
Całkowita gw arancja!!!

Oo n a b y c ia  u s t c j l i i c .
iko o ry g in a ln e g o  DDT-..APŁ*

, ię  bezwartościowych naśladownlctw! 
WYTW. CHEM. ..APEX" «P- * ••Łódź, ul. PlPtrkowłhd^łTI^^

POTRABINA do  (hrtect <fete-
wczynią młoda, przystojna, 
(lubiąca dzieci). Kraków — 
Friedleitna 36/1.

23248

DYREKCJE Sakół Sredniich 
w R adzyniu Podlas kim po­
szukują nauczycdela jęz. n ie ­
mi eok Lego - amg ie lskiego. W y­
nagrodzenie dobne. Zgłosze­
n ia Paristiw. Gimnazjum* Me­
chaniczne w Radzyniu Pod­
laskim. 7497k-3

PRYWATNE Liiceuim w Żoły­
ni poszukuje m atem atyka- 
fizyka i romamisty ew entu­
alnie z niemieckim. W arun­
ki korzystne: 15 tysięcy  i
wyżej. ■ M ieszkanie zapewnio­
ne. Stacja kolejow a Łańcut. 
Dojazd autobusem. Zgłosze­
nia: D yrekcja Liceum Żoły­
nia. 7496k

NAUCZYCIELE, nauczyciel­
ki rolnictw a, gotow ania, szy­
cia i przedmiotów ogólnych 
potrzebni do szkół rolni­
czych w powiecie żyw iec­
kim.. W ykształcenie: m ini­
mum średnie. Zgłoszenia: 
Inspek torat O św iaty  Rolni­
czej, Żywiec. 7494k

MŁYŃSKI pracow nik potrze­
bny zaraz. M łyn Kraków, 
Biało prądnicka 4.

23403

DZIEWCZYNĘ uczciwą do 
w szystkiego przyjm ę zaraz. 
Kraków, Starow iślna 5(2/10.

23408

Ps*ad poszukują

LEŚNICZY państw ow y, śre­
dnie w ykształcenie, poważny 
dobry  adm inistrator i orga­
nizator przyjm ie p racę w in ­
nej branży przedsiębiorstw a 
pryw atnego. Dziennik Polaki 
„N r. 2386a".

SEKRETARKA rutynow ana 
(maszynopismo), poważne 
re ferenc je  zm ieni posadę. 
„W SPÓLNOTA", plac W szy­
stk ich  Św iętych 8 pod „264".

23199-2

NAUCZYCIELKA - w ychow a­
wczyni, języki, opieka, go- 
spodarsitrwo szuka pracy . O- 
fe rty  Dziennik Polaki „Nr. 
23214".

MŁODA, in te ligen tna panna 
szuka posady  m aszynistki. 
Zgłoszenia Dziennik Polski, 
Kraków „N r. 23357".

FARMACEUTA z  p rak tyką  
apteczną obejm ie zaraz  p ra ­
cę w  laboratorium . Dziennik 
Polski „N r. 23365".

SAMOTNA, inteligentna, so­
lidna, dobrej prezencji szuka 
jak ie jko lw iek  p racy. Kraków, 
Dziennik Polski „N r. 23396".

KANCELISTA, rachm istra — 
m łody przyjm ie też p racę fi­
zyczną. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 23268".

POSZUKUJĘ p racy  biurowej 
po południu i  udzielam  le ­
k c ji języków. W incentego 
Poda 7f Pomorska,

23281

WYTWÓRNIA Konfekcji, ga­
lan terii damskiej ze sklepem 
Zakopane, czynna — w yro­
bionej marki do odstąpienia 
z powodu choroby. Oferty 
.„Czytelnik", Zakopane pod 
„200". 238 la

PIANINA, fortepiany TANIA 
WYSPRZEDA2 POSEZONO­
WA — Spółdz. M uzyczna 
„TO N ", Kraków, Grodzka 
40. tamże strojenia, remonty, 
transporty. 6995k-8

SPRZEDAM całkowite urzą 
dzenie wytworni lemoniady. 
Cena 200 Włochy k/W arsza. 
wy ŹymTerskiegc 24 — 1.
Gronowit 6999k-14

MATERIAŁY ELEKTRYCZNE
przewody, rury, osprzęt in­
stalacyjny, arm atury, lampy, 
grzejnictw o. Opony samo­
chodowe poleca najtani-ej — 
firma Sokolnickj i W iśnie­
wski, Kraków, Grodzka 28. 
Tel. 541-93. Na prowincję 
wysyłam y za zaliczeniem.

7247k-3

SPRZEDAJEMY TANIO nowo­
czesne maszyny do pisania, 
liczenia, szycia oraz  małe 
kino a par a ty. — „Skład M a­
szyn", Kraków, św. Krzyża 
7, tel. 539-30.

7441k-5

ASTR0-GRAF0L0GINI 
przybyła na krótki czas
Przepowiada z pisma i 
fotografii. Godz. przy­
jęć 10— 13 i 15— 18.

Kraków, 
ul. Krowoderska 6/23 
(w podworcu, parter).

7470k-2

ZEGAREK sprawdzony 1 w y­
regulow any kupisz najtaniej 
w firmie „El-W u", Kraików, 
Floriańska 25. 22542-7

SACHARYNĘ pastylkow ą —
sproszkowaną, krystaliczną 
dostarcza odw rotnie Edward 
Kossowski, Skład Komisowy, 
Bielsko, Solna 10.

23048-6

SPRZEDAM jadalnię, szafę 
kombinowaną, 6zafę trój­
dzielną, tapczany oraz  p rzy j­
m uję zam ówienia. — W iado­
mość Kraków, św. G ertrudy 
14 — Tapicer.

23190-4

TAPCZANY, otom any, m ate­
race, fotele do  spania  poleca 
tapicer, Kraków, K rakow ska
29. 23196-3

PIANINO krzyżowe, pancer­
n e  tanio sprzedam . Starow i­
ślna 75/2. 23207-2

RADIO rzterozokresow e, s ta ­
lówki, oczko 6przedam tanio. 
BATOREGO 19/5.

23394-2

Kupnu

WANILINĘ sta le  kupuje  — 
STRÓJWĄS, Kraków KAPU­
CYŃSKA 3. 6920k-9

CIĄGNIK „M iag" — silnik 
Ford BB, 2 p rzy  czepki 5 to ­
nowe do sprzedania. Oferty 
Dziennik Polski ,,Nx. 23244".

MASZYNĘ DO DODAWANIA
stan  n ienaganny, zakupi — 
C entrala  Przem ysłu Ludowego 
Kraków, Rynek Główny 6, 
m. 12. 7412k-2

MASZYNA SINGERA, ry ­
m arska, szpagatów ka o raz  2 
opony 650X17, 600X19 do
sprzedania. Kordeckiego 7/7.

23249

BRYLANTY-DIAMENTY, spa­
lone, m atowe, zniszczone ku­
puję. Dobrze płacę. Zgłaszam 
się na m iejscu  Zgłoszenia 
RS W  „.PRASA", Kraków  — 
Starow iślna 4.

7453k-2

KUPIMY parcelę  1200 m 2 u- 
zb rojoną, na jchętn ie j naro ­
żnik. O ferty  z opisem  i  ce­
ną  Biuro O głoszeń „PAR", 
K raków . Rynek 46 — dia 
„1205*\ 7455k-3

SREBRO i z ło to  połam ane 
k u p u je  „C zas” —- Kraków, 
S tarow iślna 10. 23129-5

PAŃSTWOW E Przedsiębior­
s tw a  Budowlane, Kraków, ul. 
D ługa 3, kupią au to  osobowe 
w  bardzo dobrym  stanie.

23372-2

KUPIMY Epidiaskop szkolny, 
szafę trójdzielną, czterodziel- 
ną, m aszynę elektryczną do 
robienia lodów, radioaparat 
3—4 lam powy, głów kę m a­
szyny S ingera. ,, C entreko -
mas", Kraków, Grodzka 9.

23263-2

MŁOTKI pneum atyczne — 
Kompresory, narzędzia, w ały 
g ię tk ie  kupi: Biuro Techni­
czne, Butyniec, Kraków, Bi­
skup ia  12. 23231

LEKARZ kupti dam ek z  ogró­
dkiem  1—2 rodzinny, wolny 
oko lica  Dębnik, Salw atora, 
B ronowic do j azd tram.w aj eon. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23638".

MŁYNEK ŚLIMAKOWY do
przem iału tw ardych wosków 
oraz  WENTYLATOiRKl ele­
ktryczne, okienne kupię te­
lefon 599-16.

23242-3

KUPIĘ w illę  kilkupokojow ą 
w K rakow ie ty lko w cen­
trum  dzielnic widłowych. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23280".

23260-2

Sprzedał

SPRZEDAM gator, w iększy
typ  w raz z przynależnościa- 
mi. W ojciech Kwolek, Kom.
bomita 

I Krosno,
W ytrząska, powiat 

2377a-2

NOWOCZESNA lada z  kon­
serw atorem  na  lody, urzą­
dzenie sklepow e 'do- sprzeda­
nia. Zgłoszenie Dziennik Pol­
sk i, Kraków  „N r. 23209".

SPRZED AM Mo to-ro w er ory ­
ginalny o  sile 60 cm w  do­
brym  stanie. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23279".

23279-2

RADfO JH U kllN d-soper dwa
głośnika, 11 lamp, nadający 
się  do pensjonatów , świetlic 
— lokali — można załączyć 
fciUlka głośników  okazyjnie 
do sprzedania. Rabka Pod­
halańska, dom Dubrowskiie- 
go 23234

ZAMIEWIĘ jpofeflfl eed&k**-
torski, superkom fort na po ­
kój i kuchnię. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 23267".

WEŁNIANE odpadki sprzeda 
Tkalnia, Kraków, Pędzachów
11. I. p. 7503k-3

DKW 4-cylindrową w bardzo 
dobrym stan ie  — okazyjnie 
sprzedam. Telefon 507-69.

7505k-2
OKAZYJNIE SPRZEDAM sa­
mochód osobowy, 4-cylindro- 
wy, rejestrow any, dobry, na 
chodzie, druga karoseria  — 
kom pletne dwa silniki, je ­
den pó generalce i w iele in­
nych części zapassowy-ch —
390.000 zł. Szybkie zgłosze­
nia „PAR", Kraków, Rynek 
46, dla „2499".

7508k-2
PIANINA, fortepiany sprze­
daż — kupno — zam iana — 
SMOLARSKA, Kraków, SŁA­
WKOWSKA 4. 23282

Sprzedaż
nieruchom ości

PARCELĘ 230 sążni wydzielo­
ną (Królowej Jadwigi) sprze­
da KULCZYK Karol, Kraków, 
Basztowa 10/1.

23072-3

SPRZEDAM 6 morgów ziemi 
w  Kobierzynie, przy Zakrzó­
wku, 7 morgów w Gorzycach 
p rzy  Kocmyrzowie, 12 m or­
gów w Pobiedniiku. W iado­
mość KLIMCZAK, Kraków, 
Sienna 7.

23112-2
SPRZEDAM okazyjnie dom 
jednopiętrow y z  ogrodem  o- 
wocowym 220 sążni w  cenie 
m ilion zł. W iadomość Rako- 
wtoe, u licą Kliny 124.

23163

MIESZKANIE pokój, kudh- 
nię, przepokój, Salwator za­
mienią na 3 pokoje, kuchnię 
śródmieście. W arunki do o- 
mówienda. Zgłoszenia „For­
tuna", Stratdom 16. telefon 
569-26. 23240

POSZUKUJĘ pokoju z  oso­
bnym  wejściem lub pojedyn­
ki. Zgłoszenia *do Dziennika 
Polskiego frNr®r23406".

MIESZKANIA dwupokojowe.. 
go, komfortowego dla leką- 
rza poszukujemy. Zwrócimy 
remont. Kraków, Jag ielloń­
ska  10. SZACHOWSKA.

23269

POKOI um eblowanych — 
solidnym  klientom poszuku­
jemy. Także dla małżeństwa. 
Kraków, Jagiellońska 10. — 
SZACHOWSKA.

23270-2

LOKAL przem ysłowy dwu- 
pokojow y, urządzenie, tele­
fon (Floriańska^ w ydzierża­
wimy. Kraków, Jagiellońska
10. SZACHOWSKA.

23273

Różne

s z c z ę ś l iw y  zw iązek mat-
żeński tylko za pośrednic­
twem znanej Koncesjonowa­
nej Poznańskiej Agencji Ma­
trym onialnej. W ysyłam y in ­
form acyjny „Biuletyn M atry­
m onialny". Załączyć trzy 
znaczki; Poznań, skry tka 226.

6921k-6

ZEGAREK napraw i dobrze —  
szybko FACHOWIEC _  Kra­
ków Grodzka 60.

6994k-12

SPRZEDAM willę z  ogrodem 
w Istebnej (Stok Kubalosnki) 
Śląsk Cieszyński, w illę je ­
dnorodzinną w e W róblowi- 
cach ko ło  Swoszowic z o g ro ­

dem . — Wiadoaność KLIM­
CZAK, Kraków, Sienna 7.

23113-2

KAMIENICĘ kom fortową — 
nowoczesną przy Lea sprze­
dam. Daienniik Polski „Nr. 
23399". 23399-2

DOMEK jednorodzinny^ o- 
gródek, po  kupniiie wodny — 
M łyn parow y, Babudowanita 
gospodarcze, ta rtak , p iękna 
okolica. Kilka kam ienic 
kom fortowych — okazy jn ie  
sprzeda „Przyszłość", K ra­
ków, B racka 6/6.

23264

LODÓWKĘ elektryczną — 
sprzedam . Długa 17/16, ofi­
cyny. Godz. 15-—18.

23250-2

SPRZEDAM pTaoownię ślu­
sarską nastaw ioną na  m aso­
wą produkcję  łub przyjm ę 
wspólnika. — Zgłoszenia: 
„W SPÓLNOTA", Pl. W szy­
stkich Św iętych 8 d la  „571", 

23252

LODÓWKĘ elektryczną do ­
mową, kuchenkę  e lek trycz­
ną z piekarnik iem  sprzedam. 
D ługa 21/4. 23253

WALIZKĘ skórzaną, syp ial­
n ię okazyjn ie sprzedam . — 
Kraków, Łobzowska 6. Salon 
obrazów. 23254

KOMPRESOR elektryczny 
w prost do  siedl prądu zmien­
nego 220 vodt dw ufazowy — 
turbinow y z  m ałym  zbiorni­
kiem , nowy, p rzenośny w raz 
rozpryskiw aczem  nadający  
się  do lak ierow ania, m alo­
w ania  wszelkich przedmio­
tów  sprzeda „ ,Cemtirokofinis", 
Kraków , Grodzka 9.

23255-2

TAPCZANY, łóżka palow e, 
ko łd ry  .poleca sk lep  Kraków, 
F loriańska 26.

23256

KAJAKI przedw ojenne w y­
m agające m ałej napraw y do 
sprzedania. Zgłoszenia Kra- 
ków -Dębniki, Tyniecka Bo­
czna 7, między 16—18 po  po­
łudniu. 23257-2

SYPIALNIE, szafy trój.dziel­
ne, kombinowane, tapczan., 
jadaln ię sprzedam . — Staro­
w iślna 35 w  sieni na  prawo.

23260-10

MASZYNĘ z długim wałkiem 
i biurow e okazy jn ie  sprze­
dam S tanisław  Janas. Kra­
ków  św. Tomasza 21.

23262-2

SAMOCHÓD osobowy Opel- 
O lym pia do sprzedania. Kra. 
ków, u l. Czarnow iejska 6, 
w godzinach od  8—12, 16—
18. 23409-2

BILARD „T eba" okazyjn ie 
sprzedam . Bar „AS , Kra­
ków  św. Sebastiana 26.

23235

KAMIENICĘ nową, kom for­
tową, garaż, w olne m ieszka­
nie WYBICKIEGO sprzeda 
N ajistarsze Biuro S ZA CH O - 
WSKA, Kraków, Jag ie lloń ­

ska  10. 23371-2

WILLĘ kom fortow ą (Urzę­
dnicza), kam ienicę trzypię­
trow ą, czteropiętrow ą, kom­
fortową, połow y kam ienie z 
m ieszkaniam i sprzeda N aj­
s ta rsze  Biuro SZACHOWSKA 
Kraków, Jag iellońska 10.

23272

PIĘKNĄ wGlę jednorodzin­
ną, kom fortową, woilną z 
morgowym ogrodem  ow oco­
wym  i 2 m orgi poła, Skawi­
na. Dom now y, 3 ubikacje, 
212 sążni ogrodu, wolny — 
Zabierzów. — Połowę domu 
drew nianego, 150 sążni ogro­
du, Borek sprzeda Grzywacz 

Kraków, D ąbrow skiego 4.
23277

SPRZEDAM willę w  Rabce, 
6 pokojową, kom fortową — 
z m ałym  ogrodem  w  dobrym 
punkcie. Zgłoszenia Dzien­
n ik  Polska „N r. 23278".

23278-2

L«kal«

POSZUKUJĘ sklepu fronto­
w ego tylko w  śródmieściu. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23169". 23169-3

POSZUKUJĘ pokoju z  uży­
w alnością łazienki dla s tu ­
d iu jącej w  Krakowie. — 
Zgłoszenia do  Dziennika 
Poilskiego „Nr. 23393".

23393-2

DWA pokoje, kuchnię, kom ­
fort, śródm ieście zam ienię na 
jeden pokój, kuchnię, kom­
fort. Zgłoszenia Dziennik Pol­
sk i „N r. 23205".

ZAMIENIĘ dozorcostwo w  o- 
ko licy  III mostu na  pokój z 
kuchn ią  ewent. zw rot r e ­
montu. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23319".

KTO ze szlachetnych ludzi 
odstąp i pokój inteligentnej, 
pracującej w arszaw iance. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23361".

MIESZKANIE trzypokojowe, 
komfortowe, słoneczne, III 
p iętro okolica Karmelickiej 
zam ienię na analogiczne lub 
dw upokojowe na pierwszym  
piętrze. — Koszty remontu 
zwrócę. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23363".

ZAMIENIĘ dw upokojowe — 
kom fort św. Kingi n a  m niej­
sze, śródmieście. Dziennik 
Polski „N r. 23367".

STRÓZOSTWO, pokój kuch­
nię zam ienię z powodu s ta ­
rości na pokój kuchnię w  o- 
ko licy  Hali Targowej. Dzien­
nik  Polski „N r. 23400".

ZAMIENIĘ pokój frontow y z 
balkonem  na pierwszym pię­
trze na pokój, kuchnię lub
dw a pokoje z kuchnią. Zgło­
szenia Dziennik Polski rłNr. 
23237".

MASZYNY do  szycia nap ra­
w ia specja lis ta  na  m iejscu. 
Zgłosić pocztówką, Kielecka
30. 23397-2

KASY o tw iera  Szczurowski 
Kraków-Podgórze — Dąbro­
wskiego 1, telefon 562-66,

22414-10

TKAMY szybko —  artystycz­
nie uszkodzoną garderobę — 
odnawiam y kraw aty  — „NA­
PRAW A", Kraków, Szewska 
17. 22694-12

7__

NAPRAWIA bez śladu u- 
szkodzoną garderobę jedynie 
Tkalnia Sztuczna — Kraków. 
Starow iślna 22. 23259-5

BIURO matrymoniailne „Ser­
ce", Kraków, Podzamcze 20. 
Szybko uła tw ia  odpowiednie 
zapoznanie. 7501k

ZA DŁUGI m ojej żony Pau- 
Hny Sobockiej nie odpow ia­
dam. Tadeusz Sobocki, Ol­
kusz, W iejska 57.

751 Ok

Zdrojowiska

SWOSZOWICE-Zdrój willa
„ Słońce" poleca w olne po­
koje. Całodzienne ufcrzyma- 
nie. 7502k

Nauka 
I wychowania

LEKCJE kroju, szycia, mo-
■dniarsłwa, kw iatów , g a lan ­
terii. Kraków, G arbarska ' 5, 
m. 5. 23276

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. InfoT- 
m ącje Lublin, skr. poczt. 105 

7313k-20
WAKACYJNY Kurs pisania 
n a  m aszynach Polskiej YMCA 
— Kraków, Krowoderska 8.

23206-10

Zguby — kradzieże

ZGUBIONO kartę  re je stra ­
cyjną w ystaw ioną przez RKU 
w Krośnie z  16. IX. 1946 na 
nazwisko Pr aj zn er Józef — 
Mai mówką, poczta Haczów, 
pow. Brzozów. 2392a

ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracji na nazwisko Ko­
wal Franciszek — w ydane 
przez RKU Nisko.

2393a
MAŁECKI S tanisław  miesz­
kaniec Pomorzan zgubił k a r­
tę re je stracy jną  RKU M ie­
chów. 7486k
SKRADZIONO dokum enty: 
k a rtę  rozpoznawczą, kartę  
re je stracy jną  R.K.U. na  na­
zwisko A lbin Ksawery, Kra- 
ków-Borek Fałecki, Główna 
103. 23229
ZGUBIONO k artę  rozpozna­
wczą, k a rtę  re jestr. RKU — 
Kraków-M iasto na  nazwisko 
Polew ka Tadeusz.

23246
ZGUBIONO prawo jazdy  334 
— papiery  sam ochodu „C i­
troen" H 15679, k a rtę  roz­
poznawczą — świadectwo 
szkolne II ki. gimn., leg ity­
m ację Z w. Poligraf, na  na­
zwisko Kusznir M ieczysław, 
Kraków, Jul. Lea 19.

23241

ZGUBIONO kartę  re je s tra ­
cji RKU Busko Bąk Andrzej 
Dobrów Buski.

7498k
ZGUBIONO 29. VII. w  po­
łudnie w tram waju Nr. 3. 
lub na placu przy końcu 
Długiej złoty zegarek dam­
ski na branzoletce m arki 
Sigma. Łaskawego znalazcę 
proszę o  zw rot za w ynagro­
dzeniem. Gorczyńska, Al. 
Słowackiego 56/10.

23285

ZGUBIONO kartę  re je str a
cyjną RKU Jarosław  na no- 
swisko Kisiel Jan.

Dziś
zak o ń czen ie  sezonu  

w T e a trz e  IW im. J . S łow ackiego
Pierwsza scena Krakowa i jedna z pierwszych w Pol­

sce, kończy dziś —  wieloma sukcesami uwieńczony __
sezon pracy. Po miesięcznej przerwie zespół wśród 

. któregp znajdziemy wiele nowych nazwisk, podejmie 
swą działalność pod dyrekcją Bronisława Dąbrowskie­
go. Aby uprzytomnić sebie osiągnięcia tej scenv w se­
zonie 1947/48, godzi się przejść pamięcią — ...Wieczór 
trzech króli" — ,,Klatwę“  i „Warszawiankę" — „Re- 
wizora“  — „Dożywocie" — „Szczęście F ran ia"’ — 
„Owcze Źródło" —  i „Obronę Ksantypy44. Tytułv te 
nasuwają tyle podniosłych wspomnień, że z ufnością 
można patrzeć na sezon przyszły.

Dziś tea tr zamknie swą działalność „Obroną Ksan- 
typy" L. H. Morstina. 7446k

Dziś zakończenie sezonu teatrąlnego w Starym Teatrze 
Po xąz ostatni 

DOBIESŁAW DA&19ECBCI 
w „WESELU FIGARA"
na dużej sali o godz. 19-tej.

7484k

„S E A N S 
u ro c z a  kom ed ia  Rłoel Cow ard a 

d ziś  po  r a z  o s ta tn i 
w b ieżącym  se zo n ie  te a tra ln y m

7485k
*

O sta tn ie  dni!!!
B a rb a k a n  -  godz. 8.45 w ieczorem

„ I G R C  E“ ceny m ie isc  
50. 100. 150 zł.

Barwna, roztańczona i polna hanzom wizja średnio­
wiecznego teatru wagantów 6960k

W sa li T e a tr ii P o w szech n eg o  TUR
ul. Karmelicka 4

dziś i dni następne o godz. 19.30 gościnne występy 
Łódzkiego Teatru „Syrena" z programem satyry 
politycznej p. t.

„WGLĄD w RZAD ‘
7471k

DANCING codziennie otwarte od godz. 21 BAR 
KASYNO Kraków, Floriańska 32 KASYNO

od 1 sierpnia nowy zespół artystyczny 
w rewelacyjnym programie.

Przygrywa znana orkiestra MROWIŃSKI— ŻAK.
7504k-2

ZGUBIONO kartę  re je stra ­
cji RKU Busko Chwaliik W a­
cław, Chotel Buski.

7499>k

ZGUBI ON O koirt ę r  e jestr a -
cji RKU Busko Kojs Stani­
sław , Grochow iska Pińczó- 
wskie. 756 Ok

SKRADZIONO dokum enty 
28/7 1948 na nazwisko Ko­
w alski Kazimierz, zamieszka­
ły  Kraików, Piertackiego 7’: 
legitym ację Urz. W oj. Krak. 
Nr. 1317, Żw. Za w. Praoown. 
Państw. Nr. 25851, ka rtę  roz­
poznawczą Rzeszów. Proszę 
o  zw rot dokumentów za wy. 
nagrodzeniem. Kraków, Pie- 
racklego 7. 23275

ZGUBIONO w ojskową kartę  
re jestracy jną  na nazwisko 
Kusion W ładysław , Piaski 
Dróżków Nr 26, pow. Brze­
sko, poczta Czchów.

7507k

ZGUBIONO dokum enty w oj­
skowe w ydane R.K.U. M ie­
chów na nazwisko Bernat 
Piotr. 23243

SKRADZIONO dokumenty o- 
raz kartę  rejestr, wydaną 
przez R.K.U. w  Wadowicach 
na naizwisko Godula Stani­
sław, Brody, pow. Wadbwi- 
ce. 23236

ZGUBIONO k artę  rejestra­
cy jną RKU M iechów, legi­
tym ację PPS n a  nazwisko 
Jacłiimczyk Jan’.

23233
W  uocy 24/25 lipca 194^ zgu­
biono portfel z dokumenta­
mi, zwrot za wynagrodze­
niem. Hóchsman W iktor, 
Kraków, ul. Smoleńsk 21/14.

23404

SKRADZIONO dokumenty:
legitym ację robotniczą — 
P.T.Z.A. Moścrice, kartę  w y­
p łat oraz  legitym ację par­
tyjną na nazwisko Kubala 
Józef. 23405
ZGUBIONO zezwolenie na 
wyrąb m ięsa, dyplom ma­
sarski, dowód osobisty, pra­
wo jazdy motocyklowej o- 
raz inne dokum enty na na­
zwisko Borek Stanisław.

7492k

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA .FABLOK" w CHRZANOWIE
przyjm ie do pracy:

2 b u ch a lte ró w ,
4  pom oce biurowe,
1 s z o fe ra  m ech an ik a ,
2 szo fe ró w ,
5 k ie ro w n ik ó w  sk lepów ,4 ro b o tn ik ó w  n iew ykw alifikow anych  

( tra n sp o r to w y c h )  .
Oferty pisemne lub ustne zgłaszać do Biura Spółdzielni, 
Chrzanów, Aleja Lenina 75.
7461K-2 « r z AD

FILATELIŚCI
KARNETY i KOPERTY

pamiątkowe
VII Wyścigu Kolarskiego 

DOOKOŁA POLSKI
są do nabycia

w Księgarni „Czytelnika"
KRAKÓW . P LA C  M A RIA CKI 9

Cena jednego karnetu lub koperty wy­
nosi przy odbiorze na miejscu zł. 100, 
przy przesyłce poczt, listem  poleconym 
zl. 150. — Pi-zy zamówieniach zamiej­
scowych oplata pocztowa polecona do 
10 sztuk zl 50, od 10 sztuk w zwyż 

zł. 100.
Zamówienia zamiejscowe należy 

kierować pod adresem: 
Księgarnia Spółdzielni Wydawniczo- 
Oświatowej „Czytelnik" Pl. Mariacki 9,
z jednoczesny m wpłaceniem pieniędzy 
na konto PKO Kraków, Nr. IV-222.

_____________________________________  520gr-3
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Wrocławska Redakcja 
„Dziennika Polskiego" 
sil. Jackowskiego 14 

godi. 14.15, tel. 81-81

5 f  JSfidu
<«% Muzycy war­

szawscy w y stąpi- 
f I  H z inicjatywą
I w l l f /  budowy w stoti-
An » I  f -_ J  cy Domu M uzy-
M  1 (u l ^ów. Dom ten
A  I  zbudowany zo-
J L A J l  stanie własnymi

silami artystów. 
H H a M  Wrocław — mia-

sto pod wielu 
względami dziś 
przodujące — / 
w tym wypadku 
pierwszy sp/eszy 
z pomocą. Wro­
cławski oddział 

Zw. Zaw. Muzyków organizuje co pią­
tek wielkie koncerty symloniczne w 
Hati Ludowej, przeznaczając dochód 
rur' budowę Domu Muzyków.

W piątek, 30 lipca, odbyła się pierw­
sza wielka impreza tego cyklu z udzia­
łem Ewy Bandrowskiej-Turskiej i or­
kiestry Filharmonii Wrocławskiej pod 
dyrekcją Kazimierza Wiłkomirskiego.

Piątkowe koncerty będą niewątpli­
wie nie tylko wartościową „cegiełką" 
przyszłego Domu. Przyczynią się z 
pewnością do realizacji hasła „Kul­
tura dla miast" widocznego w Hali 
Ludowej, która co piątek zamienia się 
w olbrzymią salę koncertową. (JK.)

W icem arsz. Barcikowskt 
na WZO

29 lipca w ąodtziniaćh rannych 
przybył na WZO wicemarszałek Sej­
mu, Wacław Barcilkowslki. Powitał ao 
zastępca komisarza Wystawy inż. 
Kula. Wicemarszałek zwiedził z  wiel­
kim zainteresowaniem wystawę „A" 
i ,,B", stwierdzając, że jej wysoki po­
ziom zawdzięcza się wytężonej pra­
cy robotników i inżynierów.

— Każdy Polak powinien zwiedzić 
WZO. aby naocznie przekonać się o 
olbrzymich postępach, jakich doko­
naliśmy w zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych — powiedział wice­
marszałek.

30 lipca rano wicemarsz. Barcikow- 
ski opuścił Wrocław.

W szyscy dziennikarze, członkowie 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, przyby­
w ający  spoza W rocławia na WZO, 
proszeni są o 7płoszenie się w Biurze 
Propagandy WZO (Plac Solny 1).

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZq

Redakcja „Dziennika Polskiego*' o- 
głasza nieustający Konkurs na opis 
w rażeń z W ystawy Ziem O dzyska­
nych. Udział w Konkursie mogą wziąć 
wszyscy Czytelnicy' ..Dziennika Pol­
skiego".

O pisy w rażeń z W ystaw y Ziem Od­
zyskanych i W rocławia w dowolnej 
formie literackiej nie moga przekra­
czać 150 wierszy druku. Termin prze­
syłania prac: od zaraz. W yróżnione 
przez Redakcje prace będą drukowa­
ne  w „Dzienniku Polskim** w czasie 
trw ania  W ystawy. Honorarium ry­
czałtow e za drukow ane prace wyno­
sić będzie 3.000 złotych. Po zakoń­
czeniu druku wyróżnionych prac 
konkursow ych, zbierze się powołany 
przez Redakcję Sąd Konkursowy, k tó­
ry  przyzna trzy kolejne nagrody. 
(Skład Sądu Konkursowego i w yso­
kość nagród będzie podana osobno).

Prace na  konkurs należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji: Kraków, ul. 
W ielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie. „Praca Konkursowa". Prace 
podpisane pełnym imieniem i nazwi­
skiem  powinny zaw ierać wyszczegól­
n ienie zawodów oraz dokładny adres 
autora.

O czekujem y na prace i życzymy 
pow odzenia.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Odra szumi po polsku
Odrą płynie węgiel"

In n u  P y tp r p r h  Kom
Dział Pawr-

n  łonu Czterech ,Kopuł poświęcony 
prapolskiej rzece Odrze łączy się 
niejako z Rotunda Węgla. Na czarnej 
ścianie węgla pięknym białym kon­
trastem spoczywa rzeźba art. rzeźbia­
rza Jarnuszkiewicza. Postać kobieca z 
dzbanem, symbolizująca Odrę. Z 
dzbanu wypływa struga wody, wijąca 
się przez cały dział odrzańsKi. Nad 
strugą — długa, sfalowana taśma e- 
krąnu, na którego kanwie umieszczo­
no fotografie, dokumenty, powiększe­
nia starych polskich monet i pieczęci 
słowiańskich książąt, przedmioty 
świadczące o głębokiej kulturze tego 
obszaru Polski. Szczególną uwagę 
zwraca zadumana postać świątka, rze­
źbiona w drzewie — kapitalny ekspo­
nat samorodnej twórczości rzeźbiar­
skiej. Tu też znajdujemy rozmieszczo­
ne stroje ludowe — i znaki rodła, 
znaki Związku Polaków w Niemczech.

Wzdłuż strugi umieszczono słupy 
kilometrowe: 100, 200, 300 km i tak.
dalej, aż do końca. Między nimi napisy 
oznaczające rozmieszczenie miast. W 
sali panuje przyjemny szarobłękitny 
zmierzch — atmosfera spokojnego 
piękna, kontrastująca z czarnym 
wstrząsającym groźną potęgą ■ mro­
kiem Rotundy Węgla, z której tu 
przyszliśmy. Nie można nie zwrócić 
uwagi na artyzm, z jakim rozwiąza­
no projekty tych dwu działów — ar­
tyzm rozumiejący odczucia widza.

W tej sali wyświetla się film — „Z 
biegiem Odry", rzucony na ekran, u- 
mieszczony nawprost ściany węgło­
wej.

Następna część tego działu ilustru­
je  nierozerwalny związek ziem nad 
Odrą i Wisłą. „Na przedhodnia spo­
glądają tu oczy świątków — te same 
co nad W isłą i W artą" — mówi na-

Z balonu napraw ione  
zostan ie  lustro na iglicy
W czasie szalejącego przed kilku 

dniami nad Wrocławiem huraganu 
uległa zniszczeniu wielka taiła lu ­
strzana znajdująca się u szczytu wy­
stawowej iglicy. (Sama iglica zidała 
egzamin wytrzymałości — brawo taż. 
Hempel!), Wyłoniło się pytanie: jak 
naprawić uszkodzone lustro, by zno­
wu rozbłyskiwało barwnymi światła­
mi reflektorów?

/Znalazł się wprawdzie śmiałek, któ­
ry zdecydował sie wdrapać na wyso­
ką iglicę i dokonać naprawy, ale za­
pał jego nie wystarczył — nie zdołał 
on pokonać ponad 100-metrowego 
masztu. Zwrócono się tedy o pomoc 
do lotnictwa radzieckiego, które ofia­
rowało balon na uwięzi. Z balonu 
tego, umocowanego na trzech grubych 
linach, monterzy zmienią tafle lu­
strzaną. Trzeba tylko czekać na spo­
kojną, bezwietrzną pogodę.

GWIDON MIKLASZEWSKI

O jciec  i syn

KONKURS ESTETYKI WYSTAW WE WROCŁAWIU

— Dlaczego, synku, dotykasz językiem wystaw y!
— Bo powiedziałeś, że jest ze smakiem zrobiona!

pis na ścianie. W dalszej części dzia­
łu cztery ogromne mapy ilustrują roz­
wój niemieckiej ekspansji na wschód 
poczynając o-d czasów najdawniej­
szych. Nad mapami niemiecki, sprzęt 
bojowy — od krzyżackiego miecza do 
karabinu maszynowego.

Osobny fragment działu odrzańskie­
go ilustruje zbliżenie polsko-czechosł.

lu kościoła Marii Magdaleny we W ro­
cławiu.

Dział Odry jest doskonałe opraco­
waną historią tego obszaru Polslki, 
zilustrowaną bogato dokumentami i 
cyframi. Dział ten uczy o Odrze , 
rzece odzyskanej — uczy przekonują­
co, fantastycznym skrótem plastyki, 
narzuca zagadnienie Odry jako ca-

Płaskorzeżba w  dziale „Odra*
Ag. „O d A do Z" Fot. W gglowski 

przedstawiająca herby Pomorza i  Śląska.

jakie dokonuje się w ogromnej ■ mie­
rze za pośrednictwem tej pięknej rze­
ki. Hasłem tej części jest „Odra zbliża 
dwa bratnie narody". Tuż obok salka 
poświęcona Wrocławowi: prowadzi
do niej oryginalna w pomyśle brama 
stanowiąca fotograficzną kopię porta-

łość idealnie zrozumiałą. Całość tego 
zagadnienia streszcza się w haśle, u- 
mieszczonym po lewej stronie — nad 
herbami dzielnic nadodrzańskich, Po­
morza i Śląska. „Odra szumi po pol­
sku".

OLGIERD TERLECKI

Wrocław u; skrócie
Z groza w  kącie

Uniwersytet Wrocławski otwiera w  
sobotę wystawę, obrazującą dotych­
czasowe osiągnięcia uczelni. Pozwo­
lono nam rzucić otkiem na przygoto­
wania do niej. Ścianę 1 kąt jednej sali 
zajmuje W ydział Lekarski, pokornijąc 
szereg tablic z fdtografigmf. Cóż na 
nich widzimy? „Sądowo-lekasrska sek­
cja zwłok" — głosi napis pod atrak­
cyjnym zdjęciem poczerniałego nie­
boszczyka. „Praca w  prosektorium" — 
dwa zdjęcia z pokrajanym  w serki 
mózgiem na pierwszym planie. DaJej: 
„Wyluszczanie migdalków“ — na 
zdjęciu widać dobrze, jak biednemu 
pacjentowi wyłażti oczy.

Brr! Czy zamiast zwłok nie można 
bvło pokazać jakichś bobasków z kli­
niki położniczej. albo uśmiechających 
się rekonwalescentów? „Memento mo- 
ri“ lepiej pozostawić OO. Kamedu- 
łom.

Śm iecą — b o  m uszą
Wrocłavrskie tramwaje dobrze przy­

gotowały się na wielkie dni W ystawy. 
W kierunku jej terenów chodzą gęstot 
świeżo oidmalowane niebieskie wozy, 
Ale — jako że nie ma nic bez „ale" — 
zapomniano umieścić w  wagonach 
tramwajowych — koszyków na zużyte 
bilety. Pasażerowie mają więc do wy­
boru dwie możliwości: albo śmiecić, 
albo założyć w kieszeni czy torebce 
kolekcję zużytych biletów — Pamiątek 
z WZO.

Ob. H. Brodaty
M ieszkańcy ulicy Henryka Brodate­

go otrzymują jisty j nakazy płatnicze 
adresowane: ul. H. Brodatego.

Obywatelu H. Brodaty, czy spodzie­
waliście się kiedy, że tak brzydko o- 
betną ' wam wasze imię 1 pozostanie 
tylko broda?

Beduin w e W rocław iu
Wiele wrocławskich ulic nosi nazwy 

wielkich polskich uczonych. Ma też 
swoją ulicę znakomity językoznawca 
Baudauin de Courtenay, o którym nie 
trzeba chyba bliżej opowiadać. Otóż —

mając udać się na tę ulicę, dopytyw a­
łem się o nią długo, a bezskutecznie. 
Wreszcie znalazł się ktoś domyślny: 

— A l Beduina Kuternogi! To czemu 
pan od razu tak nie mówił???"

(g. ś.)

Informator W ZQ
Godziny otw arcia W ystaw y Z. O. 8—20, 

W esołe M iasteczko 8—24, paw ilonu restau­
racyjnego i:—22 .

Ceny biletów  w stępu : norm alne — 200 zł, 
za  okazaniem  legitym acji Zw. Zaw. — 150 zł, 
d la •wycieczek zbiorow ych — 100 zł, dia 
m łodzieży szkolnej — 50 zł.

Na terenach „B" czynna je s t przez cały 
dzień kolejka wokoło terenów  wystawowych.

Na terenach „A " i  ,,B" czynne są  urzędy 
p o cz to -''' załatw iające w szelkie a y A m t e f  
listowe, telegraficzne i  telefoniczne.

W  pawilonie prostokątnym  znajduje sią 
ekspozytura PKO, załatw iająca wszelkie 
czynności bankowe.

W  paw ilonie prostokątnym  urzęduje biuro 
zagubionych rzeczy.

I M P R E Z Y
w sobotę 31 lipca

OPERA I TEATR: O pera Dolnośląska ~
godz 19-30: ,,SprzedaHa narzeczona", Smeta­
ny  Teatr Państw owy w sali T eatru  Popular­
nego — godz. 19.30: ,,F ircyk w  zalo tach".

KINA: Śląsk, ul. Gen. Świerczewskiego 37.
,,Św iat się śm ieje" — <J. 16, 18. 20.Warsza­
wa, Fredry 16, „Postrach  m órz" — godz. 16, 
18,f 20. Scala, ul„ M ikołajska 37; „Rozaana z 
siedm iu księżyców " — godz. 15.30, 17.45, 20. 
Polonia, ul. Żerom skiego 52, „Elwira M an­
gan" — godz. 16, 18, 20. Tęcza, ul. K o ś c m ^  
141, „W ielkie życie" — godz. 16, 18. 20.
Fama, ul. Psie Pole, „W ilki m orskie" — godz, 
16 18, 20. Fotoplastikon w yśw ietla „War­
szaw ę", seanse  od godz. 9—21.

MUZEA: Muzeum Państw owe, PI. Piaskom- 
6kie<go — godz. 10—17.

WYSTAWY: godz. 12 „O ssolineum " otwie. 
ra  przy ul. Szewskiej 37, w ystaw ę rękopisów, 
starodruków , dyplomów i w ydawnictw  oraz 
w ystaw ę „Dzieje języka polskiego na Śląsku".

W gmachu U niw ersytetu otw arcie wysta. 
wy dorobku wyższych uczelni W rocławia,

❖
Codziennie o godz. 5 na estradzie Pawilonu 

W si Polski Ludowej odbyw ają się występy 
zespołów regionalnych przybyw ających na 
WZO.

IMPREZY SPORTOWE 
w sobotę 31 lipca

godz. 10: OM TUR (Ostrowiec) — IKS 
(W rocław); P iast (Gliwice) — AZS (War­
szawa) ;

godz. 16: P iast (Gliwice) — IKS (Wrocław); 
OM TUR (Ostrowiec) — AZS (Warszawa).

*
Zawody w aterpolow e o w ejście  do ligi pań­

stwowej odbędą się w dniach 31 lipca — 
2 sierpnia na stadionie olim pijskim  im. Gen. 
Świerczewskiego.

*
1 sierpnia o godiz. 17 odbędą się doroczne 

zawody kolarskie ua torze w Poświętnem o 
puchar przechodni prezydenta m iasta W rocła­
wia. W  zawodach wezmą udział a sy  kolar­
stwa: Kupczak, Bek, Pietraszew ski, W yglenda 
i inni. N a zawody dojazd tram w ajem  n r 2 na 
Karłowicze, następnie autobusem  na  tor.

❖
Dnia 31 lipca i i  s ierpn ia  odbędą 

się igrzyska lekkoatletyczne Ziem Odzf^ 
skanych z  udziałem najlepszych zawod­
ników Śląska, Szczecina, O pola, W rocławia 
I O lsztyna. Początek igrzysk  w sobotę
0 godzinie 15.30. W niedzielę “o godz. 10
1 16. Startu ją czołowi zaw odnicy polscy: 
Buhl, N ow ak, Krzyżanowski, A ntczak i 
Kwiatkowski.

Sprawę biletów w stępu na im prezy spor­
towe w okresie W ystaw y Ziem Odzyskanych 
załatwia red. Ostańkowicz, W rocław , „Sło­
wo Polskie", ul. N ow otki 13.

Bezpłatnie na WZO
KONKURS:

„Poznajemy Ziemie O d zy sk a n e"
Odgadując — na podstawie zamie­

szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 
sma.

198 (1237) — 201 naszego pi-

KUPON Nr. II. 

Fotografia z miejscowości

Imię i n az w isk o ..........

Dokładny adres:  ..........

Zdjęcie konkursowe N r. 1 1

Jak głosi stare podanie, kiedy Henrvk ,
z nadciągającymi w 1241 roku Tatarami soadł ™YIU.szał z miasta c 
N. M. Panny. Miało to być złą wróżba d l f l J  mTego kai»ień z 
hordy okupił on śmiercią. Po przypomnieniu te n ? ' s‘otnie> Powstr




